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Oryginalna przeprowadzka.

iW Paryżu preyją! się obecnie nowy sposób' przeprowadzek. Oto przy pomocy wywieszonego pfżez 
okno sznura umocowanego na specjalnym bloke dokonuje się przeprowadzek nletylko materaców, 

fortepianów itd_ ale nawet dzieci i starszych osób.

Napisał r  „■ t silrnow? Jan Zamorski.
L

Od H itu  la t juz wola się w  Polsce o nar wy do nawrotu na drogę oszczędności!!
prawę, o ratunek.

Minister Grabski obmyśli! sposoby ' po
wstrzymania naszej waluty od upadku. Można 
mieć różne zdania o  jego projektach. Ale je
dno^ pozostaje faktem: jakikolwiek program
caoćby najbardziej niewystarczający, jest już 
postępem.

Ktoby chciał rozejrzeć się bliżej w spra- 
waoh walutowych i skarbowych, niech sobie 
przeczyta mowę posła, Głąbiiisldego, wygło
szoną. 8 ma^ca 1923 r. Trzeba sobie powie
dzieć, że dobrze jest, iż wogóle zaczęto, się coś 
w tymi kierunku robić! Jeżeli sio uda po

Wszystkie te  jednak sposoby, mniej lub 
więcej skuteczne, zdołają najwyżej powstrzy
mać spadek waluty. Nie potrafią ani nomiiej- 
szyć powszechnego zubożenia^ ani tem mniej 
stworzyć podstaw do utworzenia zdrowego 
pieniądza, jako warunku podnoszenia się po
wszechnej zamożności.

tło  tego potrzeba liOir ocznie zmienić cały 
system naszej gospodarki.

A więc nrzedewszystkiem przywrócić 
własność prywatną, zabezpieczenie prawne 
i godność pracy. Wszystkich sposobów należy 
nżyć. ażeby zaostrzyć ochotę do pracy przez

wstrzymać stały spadek marki, da się podsta-1 zapewnienie jej wynagrodzenia stosownego]

do wydajności, w?żnośei i  odpowiedzialności!
Należy zmienić krępujące i „złośliwe" 

ustawy. Reforma rolna nie może się opierać 
na ustawowem skasowaniu jjrywatnej • wła
sności, lecą na dopomaganiu biedakom do 
osiągnięcia zamożności. Pruska „Hwnisja ko- 
ionizaoj ina“ , tudzież wkiści rentowe dają do
skonałe £ [wypróbowano pod +ym względem 
wzory.

ZaznJuCiiaui przy tem, że reforma rolna, 
choćby doprowadziła do poszatkowania całej 
Rzeczypospolitej na „zagonki", nie załatwi 
sprawy przeludnienia!

Bezrolni powinni znaleźć zajęcie w prze
myśle, do rozwoju którego Polska ma nad
zwyczajne warunki. W ystarczy wskazać na 
nezmienrone bogactwa Karpat, tudzież po
górza krakowskiego i kieleckiego. Cała prze
strzeń kraju od czeskiej granicy po Często
chowę na północ i po Rzeszów na wchód, mo
głaby pokryć sie kopalniami i fabrykami, za
mienić się na nieprzerwany ćJfjSf miast i ko
minów fabrycznych, gdyby u nas chciano p.a- 
cować mad otwarciem nowych źródeł zarobku 
i bogactwa, zamiast wysilać mózgi nad sposo
bami rozdrapania tych resztek, jakie ocalały 
podazas wojny!

Takie tobwiązanie sprawy dałoby pracę, 
dobrobyt, bogactwo setkom tysięcy, a dostat
nie życie wielu miljonom. Mamy w kraju wa
runki do zatrudnienia wszystkich pragnących 
pracy intratnej, a  tymczasem dziesiątki tysię
cy marzą o otwarciu granic Stanów Zjedno
czonych, lub iwą się bodaj do Francji!

Jednakże ani swoł ani obcy nie będą ryzy
kowali wkłs łów w tworzenie nowycn przed
siębiorstw, dopóki nie będą p iw ni że ich ja
kaś przypadkowa ustawa nie wywłaszczy!

77 sprawach dotyczących zachęty do pra
cy, należy najrychlej wprowadzić konwencję 
waszyngtońską, ażeby dla naszej wytwórczo 
ści stw o zyć równe warunki konkurencji z ba
nem? państwami. Wyda jność pracy, matność, 
kwalifikacja, odpowiedzialność musi być hono
rowana i premjowam jeżeli chcemy zmierzać 
do postewi i udoskonalić się aż do dorówna
nia aeglo-sasłdemu i łacińskiemu zachodowi. 
T>ziś przez zacofanie, nieuctwo, rozpróżrraeae- 
nie słowiańskie, przez brak kultury pracy, sto
imy daleko poza wymienionymi narodami!

A storo  przychodzi do tego jeszcze usta
wodawstwo, odstraszające od doskonalenia się 
w  zawodzie i skracające czas zatrudnienia po
niżej norm światowych, znajdujemy się w po
łożeniu beznadżiejnem. Gzas nawrócić jaknaj- 
prędzej, żeby niebawem nie było zapóżno!

Po głowach pols’dch błąkają się jeszcze 
ciemne reminiscencje czasów przedrozbioro
wych, jakoby Polska była i musiała pozostać 
krajem rolniczym! kam rachunek, wskazujący 
że rwzy równem obdzieleniu ziemią całej lu
dności" włościańskiej, nie wypadłoby po 3 ba 
na rodzinę, pTzeezy temu twierdzeniu! Zacie
kły upor w pozostawianiu na wsi wszystkich, 
którzy się na wsi urodzili, prowadzi do nędzy 
powszechnej! Jest to niezawodny sposób na 
pozostawienie miast, handlu, rzemiosła, jako 
monopolu w rękach ludności żydowskiej‘ Od
bieranie im tego monopolu nie iest wykonalne 
ani przez ustawy1, ani przez agitację, ani przez 
pogromy. Jedynypi skuteeznym sposobem jest 
stwerzonie takSh ws ranków w miastach 
i w przemyśle, któreby netznością lepszych 
zarobków znęciły choć czwartą część ludności 
„niby to rolniczej" do przesiedlania się do 
miast i ośrodków kopalnianych i fabrycznych, 

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Znaczenie większości polskiej.
s&a zagadnle-Korzy£cl p©SSt|fszne- — W p ływ  w f«k sza£c l

n ia  g o s p o d a r c z e  P o l s k i .
0  znaczeniu utworzonej w tych' dniach 

większości sejmowej mówili wczoraj posłowie 
sejmowi na zebraniu Związku Ludowo-Naro- 

wdowego w Izbie rzemieślnicze przemysłowej. 
Słowom mówców przysłuchiwało się pokaźne 
i l o śc i ą  grono osób, zdających sobie dokładnie 
Sprs uę z ważności dokonanego faktu utwo
rzenia większości. Zebraniu przewodniczył 
prezesi krakowskiego oddziału Związku, p. Si-

: i-.
P. poseł Konopczyński w obszemem i wy- 

czcipującem przemówieniu zobrazował prze
bieg układów między stronnictwami Jedności 
Narodowej a grupą j,Piasta11, podkreślając do- 
brą wolę, jaką dit,wuio się odczuwać w trak
cie rokowań. Następnie wyszczególnił zasad
nicze punkty zawartego paktu i sprecyzował 
dążenia, jakie obecnie większość sejmowa 
wprowadzać będzie w czyn, tak  w polityce 
wewnętrznej kraju, jak i w  zagranicznej. — 
Ogólna lin ja polityki zagranicznej opierać się 
musi na poczuciu mocarstwowego stanowiska 
Polski, przyczem sojusze dotychczasowe, za- 
w trto  z Francją 1 Rutnonją, będą przedmio
tem specjalnej opieki rządu; również i ścisła 
współpraca z resztą państw zachodnich będzie 
kamienic m węgielnym nowego gmachu poli
tyki zagranicznej. W, sprawie polityki wewnę
trznej większość narodowi będzie stała na 
stanowisku, że jakkolwiek według brzmienia 
artykułów konstytucji mniejszości narodowe 
mają zagwarantowaną równość wobec piawa, 
jednak interesy ich nie mogą w żadnym wy
padku kolidować z  interesami państwa.

Sańafcja gospodarczego położenia kraju 
wymagatu będzie usilnej pracy nietylko rządu, 
lecz i  społeczeństwa samego, które, mrozu 
miawsz* powagę chwili winno całą, swą ener
gię zużyć na zwiększane wydaitnosd pracy 
i podniesienia przez to dobrobytu ogólnego. 
System złotego polskiego zostanie utrzymany, 
gdyż wykazuje on oewien racjonalizm w ży
cia gospodarczym i zagranica1 coraz więcej 
życzliwszym okiem spogląda na wysiłki pań
stwa' i społeczeństwa; zmierzające do sanacji 
stosunków ekotnoimiclznycŁ. Przeszedłszy do 
omawiania socjalnych stosunków naszego k ra  
ja, mówca zaanaczył, że większość narodowa) 
atać będzie na straży słusznych praw i-raco- 
wnlków. dając prawną ochronę ich pracy i 3ą- 
Sąe do ulepszenia t  artmkÓw jej. W  sprawie 
reformy rolnej p. po>. Konopczyński zazna- 
czył, że choeiaz była ona w rokowaniach naj
bardziej drażliwą sprawą, jednak dzięki do 
brej woli z obu stron, zdołano ją  załatwić 
z obopólną korayScią. W zakończeniu p. pc^eł 
zazna «zył, ze układ między stronnictwami Je 
dności Narodowej a  piartoweasni aprobowany 
został ze strony Związku Ludowo-Narodowego 
jednomyślnie.

Następny mńwca p. Mićhońśk! zwrócił 
w swej przemowie uwagę na rozpaczliwy stan 
gospodarczy kraju, wykazując anormalne czę
stokroć wypadki nieskoordynowania działań 
rządowych.

Wiceprezydent stół. m. Warszawy, p. po* 
seł liski, nawiązując do mowy p. Michońskie- 
go, szczegółowo wyliczył powody obecnego 
stami gospodarczego kraju, wykazując konie- 
c 7-uość zwrócenia większej uwagi na olbrzy
mie nlusy, jakie w naszem życiu wewnęfcrznem 
;i:zyni^śfrmoże i powinien samorząd racjonal
nie pojęty i przeprowadzony.

B. minister dzielnicy pruskiej, p. poseł

i ś c i l i !  M i ®  liii*! uujRus-uwai intu
V/iedeń PAT.

Monarchiści i nacjonaliści niemieccy w Wiedniu 
zamierzają urządzić demonstracje w czasie prze
jazdu przez Wiedeń marszałka Focha. Policja 
otrzymała informacje, że narodowi'-socj Miści pla
nują mieczy innym: demonstrację da dworcu ko
lejowym zachodnim w dniu 2 maja. Policja po- 
czrnila rozległ0 zarządzenia. celem echroPy os oby 
jnar.-v.ulka Foclia i przeszkodzenia manifestacjom.

Kucharski w  przemówieniu Bwemy popierając 
wywody posła Ilskiego, położył nacisk na ko
nieczność wytężenia sił społeczeństwa w kie
runku odciążeraa rządu pod względem wielu 
spraw, jakie społeczeństwo mylnie kładzie na 
barki rządowe, umywając w wielu wypadkach 
ręce od wyników. Mówca scharakteryzowaw
szy złe strony etatyzmu państwowego zazna 
czył, że tylko wspólna i celowo obmyślana 
współpraca rządu i społeczeństwa wydźwignie 
nas z chaosu niedomagać gospodarczych, 

Zebrani kilkakrotnie rzęsistymi oklaskami 
manifestowali swe zupełne zrozumienie wy
wodów mówców i solidaryzowania się z nimi. 
essęm . m zm m & wm z^m łm Esss& agm

Uroczyste otwarcie III. Targów
poznailskls& s.

Poznań PAT.
Wcaoraj o godzinie 10.30 rano prezydent mia- 

sta Poznania dokonał otwarcia III. Targów po
znańskich. Obecni byli przedstawiciele władz cy
wilnych i wojskowych, senatorowie gdańscy (m, 
im JewełowuLi), przedstawiciele państw obcy on, 
prasy zamiejscowej i lotsainej, oraz licznie zebra
na publiczność. Po mowie powitalnej prezydenta* 
przemawiał w imieniu Ministra landlu i Przemy- 
słu dyrektor departamentu Dąbrowski, składająfl 
w imieniu raądu pod adresem fcognitetu i prezesa 
Targów, gorące życzenia jak najlepszego powo
dzenia UL Targó w pomanskicn.

A k c l a  p o l s z c z e n i a  m i a s t .
Kraków na tzesła. — Inicjatywa m lw m aftstw a krakowskiego.

na rosSiłmego rzamlcsłu I prssnysłu.
Obro-

Wczoraj w godzinach. przedpołudnfćjwyicH 
siała „Sokoła11 była miejscem narodzim wiel
kiej aikcji narodowa społecznej, Iktóra zmienić 
mo-że i powinna zasadniczo oblicza naszych 
piast i miasteczek. Akcja ta stać się może no
wą erą w życiu społoaznem i gospodajrcizom 
Falski, o ńe znajdzie, w ro nie w ą tp im y  tzreszr 
tą, seideczny oddźwięk p śród społeczeństwa 
naszego. Jnicjntoretoi, pionierem tej ałccji jest 
miasto nasse, co zresztą jjeefc rzeczą zrozniimiałą 

uwagi na żywą wciąż jeszcze tradycję daw
nych gospoda wy miasta — mieszazańs+wa 
knrkowsk-cga, letóre, jakkolwiek za czasów 
Piastów było elementem napływowym, .jednak 
później, dzięki mądrej i pełnej tolerancji poli
tyki panujących, przetworzyło się w element 
wybitnie polsM, dając zawsze, w czaisaidh pó
źniejszych dowody przywiąjztaaiia i mdłości Oj
czyzny.

Związek RsemieślnUrów, kupców i przemy- 
słotwcó w, tj. mieszczaństwo bukowskie na wie
cu zwołanym W sali „Sokoła11 jeszcze raz do
wiódł niezbicie, i i  obowiązki siwe względem 
kraj a i potrzeb chwili rozumie doskonale, i że 
gotowy jeslti nie szczędzić ni pracy, ni energji 
dla podniesienia (Dobrobytu miast fiaśżych, a oo 
na tern idzie I całego kraju.

Licznie zebrani wiecujący, bo w ffoikaiżnelj 
ilości nrzessło dwóch tysięcy osób, z żywem 
ramten eaow anieir śłedntL tok zebrania, które
mu przewodniczył p. radca Wolny.

Fraewódniozący zagaił zebranie słowem*, 
nawołujląoetnm do pracy nz.d stworzeniem jasnej 
przyszłości dla mla®* naszych, które winne 
być ośrodkiem kultury i terenem rozkwitu 
rzeirtósła i przemyski póteJklego.

f̂ leldlalkjtow Krzywy pczedsiawd w formie po
zytywnej Cele utworzonego w Krakowie Związ
ku raemdeśłnifków. kwpców i przemysłowców. 
Stwierdza przedewszystkiem., że nie należy szu
kać pr-yktadów epoSs/fej organizacji za grani1 
cą, ale wziąć Je ze ahcauirków polskich, tesn- 
bnidteiej, że nawet na gruncie lanikowrkMii onto

istnieją. Przedstawiwszy świetną organizację 
Kraik, spółki stolarzy i spółdzielczego Banku 
dla rzemieślników, kupców i przemysłowców! 
ujął w sżerdkich mamach zadania Złwi Będzie 
on miał za zadanie roztoczyu opiekę materjjul- 
ną ] moralną nad członikann Związku i w kon- 
sotkwencji do>prowa<łzi do odpotezsczenia w pier
wszej limji mi'asta Krakowa, a  następnial 
wszy,stldich miast małopolskich. Opieka matę- 
rjalna Związku polegać będzie na tem, że bę
dzie on dawał gwarancje finansowe za pośred
nictwem Banku spółdzielcze go swoim członkom 
umożliwiają© im tani 'kredyt, a  w konsekwen
cja iwoizenie własnych hurtowni i składnio 
fwTzbyciie się z pod nacisku obcyh pośredni
ków), będzie interweniował u władz gminny ohi 
i rządowych w sprawach, które gnębią i nisz
czą członków, będzie inieiwenjował u włada 
centralnych w sprawie dostaw i kredytów dla 
członków, da im opiekę prawną, Z punktu wi
dzenia moralnego będzie Związek starał się 
wywołać serdeczne współżycie między praco
dawcami a robotnikami, ażeby zasypać prze
paść, drążoną celowo pitftez pewne partie po3i- 
tyczne dla celów osobistych, będzie o'garażo
wał pokazy I wycieczki csłeiiłtów dl? zapoz 
nia się ze słanem rzemiosła, toupiectwa i pree- 
nnyBłu w! innych dzielnicach Polski, zorganizu*- 
jo odczyty, stworzy czytelnię i tibljotekę. —• 
Krótko, ros^ura się, ażeby soołeczeńsltwo miało 
pożytek z jego członków, ażeby naród zyska! 
dobrych obywateli. Nie zmęczy to, Meoby wy- 
rajienńne warstwy niemi już eddawna nie by
ły, ale postara się stworzyć typ prawdziwego 
obywatela tak, ażeby rzemień mile, kupiec czyi 
przemysłowiec przodował na przyszłość w ży
ciu abywtaitelfiklem, & nic był jak dotychczas 
pogardzany i odtrącany niesłusznie.

Jasno przedstawione, pozytywne cele Związ
ku wywołały entuzjazm wśród zebranweh, któ
ry też następnie pizciał się w czyn, albowiem® 
zebrani wpisali się mae^-yo do Związibu, dekla
rują© na jego oeło kwoty m^jwiowe.

(Ciąg dauszy nwst.).

Przedstawiciele Rządu na Pomorzu.
Przyjęcie u prezydenta Rzeczypospolitej.

Wtezoraj prezes Kady mfinistirów generał Si
korski w  totwiairzyśttwię ministrów Grabskiego, 
Ossowskiego i Mi rynowskiego przybył na Po
morze. Na stacjach Kutno, Włocławek i Toruń 
prozę,są Rady ministrów witali przedstawiciele 
władz miejscowych. W Kościerzynie do pocią
gu wiozącego prezesa Rady ministrów, przyłą
czono wagon salonowy prymasa Dalbora, po- 
czeni goście warszawscy wyjediałi do Kartuz, 
brzywiitknio przedstawicieli, rządu na dworcu 
w Kartuzach było n. dnwycza? swclMrae. t*re- 
•zjj.s Rady Ifiiifltów  w towsczystwio prymasa 
Dalbora, ministrów", iivar.sź;>)kow Sejmu i So-

Kasrtusy, (PAT)'.
matu udał się d!o wpgoru prezydenta Rzear -i 
pospolitej, g<Me odbyła tnę fcrółtikai konferencją 
między panem prezydentem Rzeczpospolitej 
a nrecjesean Rady ministrów. O godz, 8-mej 
wieczorem prezydent Rzeczypospolitej podej
mował v,:,vevzą przybyłych' z Warszawy. 
W czasie wieczerzy przybyły (w wagonie) 
z miast.ii delegacje obywateli Karta® oraz or
ganizacji społecznych. Na prąomówienie powi
talne odpowiedział prezydent Rzeczpospolitej 
krótilcą przemową. Cale mia/rto byle udekoro
wane. LV..iś o godz. 7.10 rano naisLąo>ił odjaad 
do Gdyni.
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W  imię czynnej miłości bliźniego!
Młodzież polska ą Czerwony Krzyż. — Walka z materializmem w Ha

szem społeczeństwie.
Kraków 29 kwietnia w  aKcp tej, która po trzech latach ifilflie- 

Z okazji jzyazdu Cherwomyck Krzyży Euro- ala tej organizacji, wydala już ho6att> owoce, 
py Wschodniej bawiło w Wai&zawie grono powinny wziąć czynny udidał jaknajszersze 
mfoózdeży z całej Polski, reprezentującej orga- warstwy naszego społeczeństwa, wszyscy, któ- 
nizację kół młodzieży Polskiego Czerwonego rym  dóoro moralne I zdrowie naszej młcizifcży 
Krzyża. O tej organizacji m iło  dotychczas leży n® seretu 
■wiedział szarszy ogół i óiiategw ycajio gag z nią 
i  jej} edam i bliżej zapoznać.

Idea Czerwonego Krzyża . 
idea niiłośd bliźniego I samarytankami 

przeanKn-ęia między młodzieżą polską jeszcze 
podczas wojny. Posocizcgółne grupy młodzieży 
z własnej micjanywy dopomagały Polskiemu 
Oaeirwonemn. Krzyżowi, posyłając p^człd oia 
żołnierzy, na frond 3, lub opiekując się icih ro- 
irlziTKaimł W iofcu 1920 na skutek wiadomości, 
o powstałej zagranicą, główna© w Ameryce or
ganizacji Orei^onogo Krayża kłooziezy przy 
Polskim Czfei wonym Krzyżu powstaje Komitet 
Centralny Owrwmągo Krzyża Młodzieży, Któ
ry  opracował cały sc hemat dla PofliskL

Obecnie je*t rozrzuconych po całej Polsce 
27 Komisyj Oddziałowych (działający ?h r a  
terenie jednego powiatu przy oddziałach Pol
skiego Czerwonego Krzyża), około 500 Kół 
(na terenie szkół), skupiających p rzęsło  10 
tysięcy członków.

Dla ułatwiania sobie pracy komitet Cen
tralny podzielił się n» następując© sekcje: 1)
Ogólną (propa ganda, organizacja, prasa), 2)

■ I I ®  G n a m y  & © 5 t k & w  vs S P a N s s ,

Obecnie istniejo w Polsce ckgóiew 07 
ków akcyjnych z 508 fifiuni. Z tego 
na byłą Kongresówkę 51 inst|tue.ji, z 8- 
Ijami, w Maiopołsco znajduje a “ 20 z 7P Pij.’ 
mi, w Wiolikopołsco i na ńląsku 20, 7 f " 
mi. Prócz tego w roku 1922 zatwierdzę 
buty 5 nowych banków akcyjny,;h. k; 
przekształciły z Towarzystw kr.-ci'.! 
ICamtotrów wy miany Istniało w roku u i.
85 z kapitałem 1S,726.000 morek.

fi-

: " i -
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Co oświadczył minister Mlkulowski-Pomorskl. — Eząd polski nie dopuści, by szkoła rosyj
ska była narzędziem rusyfikacji.

rządu polskiego d( kiewskiego, na co rząd polski zgodzić się nieW sprawie stosunku 
cerkwi i szkoły prawosławnej w Polsce oświad 
czył onegdaj uńniste.. W. R. i 0 , P. co nastę
puje:

Stojąc niewzruszenie na gruncie konstytu
cji marcowej, rząd pragnie zapewnić wszyst
kim wyznaniom religijnym, istniejącym w gra 
nicach Polski, prawo korzystania w pełnym 
zakresie z przyznanych im przez konstytucję 
uprawnień!.

Rząd dąży liu temu, aby cerkiew prawosła
wna uzyskała skończoną organizację, aby du
chowieństwo prawosławne miało zapewniony 
byt materjalny i aby potrzeby religijne oby
wateli polskich wyznania prawosławnego mo
gły być należycie zaspakajane. Lecz rząd pol-

Banitamą, 3) rolną i 4) robót ręcznych- W ojski nie może się zgodzić na to, aby cerkiew
wrześniu 1921 r. Komitet Centralny prze
kaz taihił d ę  na t. sw. Komisję Głó-rną, skła
dająca się z członków Iboinitetu Głównego 
Polskiego Czerwonego Krzyża, oraz z osób, 
zaptroezi nych do stałej współpracy w chara
kterze delegatów władzy dnc-hownej MinMer- 
Btwa Oświaty, Zdlrowla i Opieki fepolecznej, 
ora® przedauawic'tełi zrzeszeń nauczycielskich i 
harcerstw a

Oiganizac i» Młodzieży Czerwonego Krzyża 
n u  zadamc, cele 'i ideały mazmilerme szerokie 
i  pięknes, ŁJtóre ujać się dają w następujących 

J liu przypadkach:
1) W Imfę basta „Miłuj bliźniego'*, szczepić 

w młodych duszach iiieę samarytańską oiaz 
troszczyć się o zdrowie moralna i łizyczne swo
je i rmyeh, 2i skiżyć rodzinie, gminie Ojczy
źnie Oraz całej ludzkości 1 w myśl hasła Ame
rykanów być gotowym w każdej chwili do 
przysługi ł pomocy, 3) budzić uczuele przyja
źni idędzy narodami, 4) Cąiyć do szczęścia 
dzieci na całym fiwiecle, 5) wyrabiać samo- 
dz* mość 1 przyzwyczajać alę do liczenia na 
własne siły.

Program powyższy jest podstawą pracy 
Kół Młodzieży Polak. Czerwonego Krzyża, Na 
podstawie tc^o programu praca rozwija się 
w ©stan ch zaodnicaych kierunkach, mając na 
celu prayzrwyezaijetiie młodzieży do

czynnej miłości Lliirkego I swe] O jazy wy 
oraa dbałość o  zdi owie moralne i fizyczne pra
sy  Kół 'lodBleżyi.

Kierunki pracy Kół Młodzieży eą następu
jąc©-. 1) hiygiena zdrowia, 2) praca społeczna, 
6) noboty lęcaae, C ) nawiązanie komUkui z  in- 
bjsu krajami.

"Wobec dotkliwych skafkow wojny, tak  
inaBbeijalnych jak nim.^nych, które boleśnie za- 
Id^fcyły i m  n: ©M młoda loży, akcja samoobro- 
i(y^ tejże młoda icfcy, pojęuc w diacłuu miłości 
.Wffiofeg© i wzorowana ta& organizacji Czeiwo- 
W gh Krzyża, ma dcnloełe znaczeni© społeczne. 
wm* to niewątpLwie zdrowa reakcja wobec po- 
ir*pj«Dtaego rozpanowzł.nia rię mateijalizmu 
W na*iu«m społeciWiństwile, ora® upadku zdrowia 
tooraiLTifigo i i zyesnego w pewnjch kolach nar 
feej

Akwizytora
do zbierania ogłoszeń poszukuje się 
natychmiast. — Zgłoszerla do Admi- 
nistraęjl uGońca Krak." po4 ^Akwi« 

«ytorw.

prawosławna w Polsce była crjdzouą z zagra
nicy.

Poddanie cerkwi prawosławnej w Polsce 
władzy patrjarchatu moskiewskiego jest równe 
znaezemm poddlsnan jej n pfyiwowi iząde mots-

może.
Rząd jest’ zdania, że błogosławieństwo 

wschodnich patrjąrchów prawosławnych i zgo 
da istniejących obecnie innych prawosławnych 
cerkwi amokefalnych są dostateczną pod;.ta 
wą prawną dla ntworzenia autOKefalntj cerkwi 
prawosławnej w Polsce.

Rząd interesuje się sprawą utworzenia przy 
uniwersyicci* warszawskim prawnego wydzia 
łu teologicznego, czemu głównie stoi na prze
szkodzie brak odpowiednich teologicznych sil 
naukowych. W razie usunięcia tej przeszkody, 
rząd wazelkiemi środkami poprze organizacja 
pedobsego wydziału. To aamo można powie
dzieć o stosunku rządu do prawosławnych se- 
minarjów duchownych.

W sprawie stosunku Ministerstwa do szko
ły rosyjskiej w Polsce, pan minister oświad
czył, żc konstytucja zapewnia’ istrdenie szko
ły rosyjskiej. Jednakie rząd nie może dopu
ścić, ai>> szkołą rosyjska była narzędziem ru
syfikacji

Lichwiarze na letniskach już urzędują.
Sołnlikdw i»ż żaczk a  SwWcK orgSc. — Kfo w roku bleiąryw h t  

edxl« mósS J3c[»a< nu H nfsko.
ną, nawet; i  d la nueez&uSców sffioffley, puNyzwyf 
caajcnyoh do wydławaita. więkaayoh1 sura, u b 
ieli obywatele umych miast P d ś H

W  ceacio 8wiąt "Wielkanocnych Łwołału star 
rosewo warszaw^de konferernoję, nr Poóroj oh 
n u . . ' ino Interesującą1 e rłe apoło « • ic r ‘ t prs 
wę. Konferencja nie dała iównieffi 'źadiŁcgu s*m 
zuitaAu. Niottglęcl nnndL».ne tw!cżeg«.- p M e  
trza nie dlaU poelućhu wnJoHh«». v rawuta „Iw 
nyaa i — wirócili do McŁwy, ś̂ S-\

Podobne osigjo Ucfajwianiic p y m m a  Slf 
będą £ na. innych lotniskach polsklcd. Dlatego* 
też spuiaozeństiro domagat a ę  rrnśi % całą 
enorgją aaiządzeń! włada ta m c ją ic ^ 1 a-yorykl 
pa&karay feiniskowych. Sprawą 'tą, 6-ają© aię 
winien, rząd jakr-ygjuędzej inaczej letid^ta na
sze staną eóą w bieżącym rofct ttprdzi^ je lc z e  
niż w ubiegłym rezydencją latnią wszelk?fc«ro 
rodzaju Innych paekarzy ] wyrzutków społę- 
czoństwa.

Kraków, 30. kwietnia.
Dla właścicieli will na  letniskach zaczyna 

się jedyny w swoim rodzaju sezon łupieniu 
skóry letnif..oira], oezcikiwany przez lichwiarzy 
z upragnieniem całą zimę. Wszelkie dotych
czasowe zamierzenia skierowane do uJkiOce
nia lichwy na letniskach, nie dały dotąd ża
dnego rezultatu, przeciwni© bardziej jeszcze 
rozzuchwaliły spekul-intćw miaezlónlowych. 
Fakt, ż© letnicy wskutek niesłychanej drożym y 
pozostają na letnisku zaledwie kilka dn?, nie 
praejiimiiie wcale paskaray letniskowych; są 
oni przeikionani, Że na miejsce opróżnione rucha/, 
się bodzie taJd, który nie dozna! jeszrzę dobro
dziejstwa tegoroczn^o „drogiego^ świeżego 

powietrza.
W  chwili obecne j wakwy z Kchwiairzami 

świeżeigo powietrza Y„'aTiy/.awa. Niewielka, licz
ba kulturalnych letni ak, jakie poaadr ?a  W ar
szawiacy stała się w bieżącym roku niedoatęp-

Jak Rsąd w ysika!®  w ła id tia li 
d o m d w .

0  ciekawym wyzysku właścicieli domów 
przez instytucje rządowe dowiadujemy się 
od korespondenta naszego z Krosna, 
i Lwiowfka Izba Sikarbowa zajmuje w domu 
p. Jhwgmara w Krośnie 4 obszerne pokoje, 
w których urzęduje „a i“ trzech urzędników. 
Za 12 lat (wyraźnie dwanaście) korzystania 
z tego 'ckalu  Izba wypłaciła p, Bergmanowi 
7.000 Mk.(l)

Fakt tiM  jaki rnwyta^zairy, nie jest odoso- 
buionym wyprwmTem; taikie anonuljo są na 
porządku dziennym. Dziwnem jednak się wy: 
daije, że władze rządowe-nie zastanowią sie, 
,se takie postępowanie ich jest krzywdzącem 
choć zdawałoby sią, i© w łaśm ńe one, w pier
wszym rzędzie, powołane są do opiekowania 
’̂ ię śntfceresaml obywateli I występowania przer 
o w  wszeJalkim krzywdom' i nadużyicioim. 

„Lw ów11 w  Hswrse.
Proj aib) awiedaenia onrtu w Haavrao pizoz 

poiaĄl fitatefc Gaknłn£ I  «ów tk^óaam odb®-

waią podróże, ćwiczebne uczniowie szkoły mor
skiej w Tczowie) wywołał w  TTaw-rze żywe 
rainteresowanie, o czeni świadczą specjalne 

przygotowania na przyjęcie naszych młodyah 
iiiaryimrzy, Ivwów będzie miał na pokładzie 
rachomą wystawę próbek produkcji krajowej, 
która, to v y s taya  najlepiej naocznie zaznajomi 
naszych’ przyjaciół z zachodniej Euroi:>y i 2 za 
oceanu z Wytwórczością^ Polski i jej rozwojem 
przemysłowym i handlowym.

Przyjaid reln'H6w francusklsh 
d o  S^oEsfeS.

W pierwszych' dniach czerwca przybędzie 
cło Polski delegacja rolników francuskich.

Dla przyjęcia delegacji tworzy się w łonie 
organizsicyj rolniczych i ziemiańskeh specjal
ny komitet.

Program ptzyjęeia nie jest. jeszcze ustalo
ny. Rolnicy francuscy będą podejmowani go
ścinnie nietylko w stolicy, ale i w innych 
miejscowościach, do których mają zawitać, by 
zapoznać się z naszem gospodiarsywem wiej-
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P r o c e s  &©E^52KŚS?ć«* V» £ ć:L$©&«Ś&S.
W Zamojskim Sądzie cfci-ęgowyju toczył się 

onegdaj proces przeciY/; tamtejS&ym komiuni- 
Stbłpt

Oskarżeni i niektórzy świadŁęgrio dawali 
mętne albo wymirające wyjaśnienia, niemogą- 
ce obalić zarsutów. — W rezultacie skazano 17 
komunistów — względnie łagodnie — bo na 
więzienie od 1—3 lat.
Łtólses-csre to©!sa© s f c e ć z i t  m asSsI b e z  

b m s s i  feoszraoj.
Minister spraw wojskowy cii przedłużył wa

żność rozkazu MSWojsk. (Sztab Oddział L L. 
6753. Org. z lipca 1920 r.), zezwala jący na nie- 
noszenie broni palnej — aż do chwili przepro
wadzenia definitywnego zwrotu szabel przez 
Bep. HI A r t  i  IMum o ile zaś rozkazy o oto- 
wiązkowem noszeniu sizabel prz jz oficerów by
ły przez właściwe dowództwa wydath, p. mi
nii? ter polecił niezwłocznie je unieważni 5.

Rozporządzenie co nie dotyczy oficerów 
jazdy.

Arasifir «?"Biłe “ i*»i3aSys4fw .
Policja warszawska aresztowała Zugmuuta 

€h*zika i Franeszka Kołodziejskiego, który na 
podstawie fałszywych kwitarjuszy dokonywali 
zbierania ofiar na terenie Górnego Śląska, na 
budowę pomnika ks. Józefa Ponia towsiiiego.— 
jW ten sposób szantażyści wyłudzili od ofiar- 
nyoh osób śuTny, sięgające kilku miljonów Mk. 
polskich i niemieckich. Doenodzenie ustaliło, 
i i  Guzik był dwukrotnie karany za podobnego 
iioihaj i szantaże i oszustwa. Fałszowane kwi- 
tarjusze były drukowane w zakła izie drukar
skim Mechla, Slnickiego w Warszawie. Szan
tażystów wraz z dowodem rzeczowym w postaci 
kurftaijrszy odprowadzone do więzienia.

W ą^ k i so ro o i9q2kl tańszy od! an
gielskiego.

m  obe»mym momencie węgiel górnośląski, 
rÓwtftoległ z pewnym spadkiem waluty, odzy
skaj siłę konkurencyjną na rynikach zagranic*- 
nych, gdyż jest tańszy od węgla angielskiego, 
pod asaa gdy niedawno był moment zrównania 
cen, co groziło utratą  zagranicznych rynków 
zbytu. Szczególne niebezpiocz^istwo zachodzi 
ło W swoim czas;e na rynkach nad^łtyck ich , 
gdzie konkurencja węgla angielskiego stawała 
się groźną. Dzisiejsza ąywacjja nie. jpredstawia 
powodu do obaw.

t t i i  1 1 n M  f i s  i L ,  „  „„„„
Odpis Cajnego rozkazu sprzedany za 20® fyś. stiare .̂

USTAWA
9 oposaiaois fuokojosatjcszów państiiusjob i wojska
u

11) Premje za montowanie apara tów lotni
czych dla majstrów wojskowych 80 (miesięcz
nie o ile dokonują lotów próbnych na zmonto
wanych przez siebie aparatach).

12) Dodatek dla persona^u zatrudnionego 
w pawilonach zakaźnych oraz w oddziałach 
i zakładach dl,-, umysłowo chorych: a) ofice
rów 12 (miesięczny;; b) szeregowych zawodo
wych 8 (miesięczny); c) szeregowych niezawo
dowych 6 (miesięczny).

13) Dodatek szeregowych ciężko pracują
cych 6 (miesięczny płatny dekadami).

14) Dodatek podczas ćwiczeń (manew.ów) 
dla oficerów zawodowych posiadających ro
dzinę 4 (dzienny); dla oficerów zawodowych 
kawalerów lub wdowców bezdzietnych 2 
(dzienny); dla szeregowych zawodowych po
siadających rodzinę 2 (dzienny); dla szerego
wych zawodowych kawalerów lub wdowców 
bezdzietnych 1 (dzienny); dla szeregowych peł 
liżących obowiązkową służbę wojskową 100% 
żołdu (dzienny).

15) Dodatek podczas zaokrętowania 1) dla 
posiadających rodzinę: a) oficerów 4 (dzienny),
b) szeregowych zawodowych 2 (dzierny).

2) dla oficerów kawalerów lub wdow
ców bezdzietnych 2 (dzienny).

3) dla szeregowych zawodowych ka
walerów lub wdowców bezdzietnych i dla sze
regowych niezawodowych 1 (dzionny).

Minister Spraw Wojskowych w porozumie
niu z Ministrem Skarbu określi, w których wy
padkach przysługiwać, mają wojskowym upra

Trybunał wciskowy w Łodzi rozpatrywał 
onegdaj sprawę przeciwko chorążemu Stani
sławowi Amarowiczowi, oskarżonemu o zdra
dę staniu Z akt-u oskarżenia wynika, ze wła
dze wojskowe dowiedziały się, iż oskarżony, 
wykorzystawszy moment, gdy pełnił obowiązki 
oficera inspekcyjnego Woisik. Urz. śledczego, 
wydawał różne dokumenty f rozkazy Min. 
Spr, Wojsk, bolszewikom.

Aby podejrzanego schwytać na gorącym 
uczynku, podstawiono mu konfidenta, znajo
mego jego, z którym służyli razem w jednej 
kompanji.

Pseudo konfident oświadczył Amhrowicza- 
wi, iż jest agentem bolszewickim i zapropono
wał mu, aby A. dostarczał za pewną opłatą 
dokumenty i rozkazy tajne. Oskarżony zgodził 
się na tę propozycję i pewnego dniał wydał mu 
odnis tajnego rozkazu za wynagrodzeniem 20C 
(tysięcy marek.

Amarowicza wobec tego aresztowano i osa* 
dzono w więzieniu.

Na sądzie oskarżony przyznał się, :iż wydal 
odpis tajnego rozkazu, leżącego mą biiuirik*-. 
Świadkowie zeznali, iż dokumen ty były zawszę 
zamykane i prawdopodobnie podsądny posiadaj 
klucz do szuflady.

Podprokurator wnosił o uKaranie podsąd* 
nego za zdradę stianu, gdyż wiedział on c tern, 
że dokumenty mają być oddane państwu od* 
ciemnemu.

Obrońca wnosił o zakwalifikowanie czynu 
zarzucanego oskarżonemu Foosownie do art, 
653 k. k. ogólnego, który mówi o urzędniku, 
wir mym ujawnienia wiadomości, lub dokumen
tów urzędowych, dotyczącycJ bezpieczeństwa 
pańotwa.

Trybunał przychylił się do wniosku obron* 
cy i skazał podsądnego na półrors roku wię* 
zieada.

D r a m a ?  m i ł o s n y  i ^ a  w s i .
Jeden z dramatów powojennych. — Zawiedziony parobek morduje dawi ą  narzeczoną i Jej

męża.
We wsi Budylowie pod SnoPtynem powić- 

l-zył się onegdaj jeden z częstych miłosnych 
dramatów powojennych**.

Hryć Dziubaniuk, młody i pnzystogny pa- 
rojbezaik miał we wsi narzeczoną Ołenę Proció- 
wmę. Z chwilą wyftuchiu wojny polsko-ukraiń
skiej E ryć został wzięty do wojska ukr., nastę
pnie znalazł się w Ozechosłowacji. Niedawno 
powrócił do kraju, jednakże zastał ową Ołenę 
ż«ną Stefana Kohutiaka, jednego z najmajęt-
nlejszych gospodarzy w Budyłowie, Zroąpaczo- wego.

ny Hryć naładował rewolwer i dnia pewneeo 
zaczarował na wracającego z pobliskiego Zar> 
błoto wa KohutLalra. Gdy Kotiiutłak zbliżył się 
do swego obejścia D ziu^niuk  dał doń dwa 
strzały. Z tych iedon był cełny, gdyż Kohutaan 
ka na miejscu położył trupem. Dziubaniuk 
wpadł wówczas do chaty i z kolei 7-rstrzelH 
swą dawną narzeczoną, poczein zbiegł w  lasy. 

Bo killrudniowem ncwzuMwaniu policja, uję
ła fnordercę i odstawiła go do więzienia sądo*

O nazw# zagranicznych zpdl&k 
f ik c y jn y c h .

Ministerstwo przemysłu i handlu opraco
wało uzupełnienie rozporządzenia o zagrani
cznych spółkach akcyinych w Polsce. Uzupeł
nienie to ma wprowadzić przepis, że spółki 
akcyjne muszą się posługiwać pełną nazwą 
w języku polskim ,która musi być doełownem 
tłómaczamem nas. wy zagranicznej.

wnienia do otrzymywania określonych powy
żej należności.

Dodatki pizewkjiiaae w  punkcie 1 i 3 mo
gą być zastąpione częściowo łub w całości 
w naturze.

A r t  95. Nurkowie Marynarki Wojennej o- 
trzymają za ozas faktycznego zanuirenia się, 
beu względu na to, czy zanurzanie ma miejsce 
w morzu czy w rzece, dodatek służbowy, któ 
ry wynosi za pełną godzinę:

a) przy zanurzaniu się do 10 metrów
2 mnożne,

b) przy zanurzaniu się do 20 metrów —
3 mnożne,

c) przy zamarzaniu się do 80 metrów —
4 mnożne,

d) przy zanurzaniu się ponau 30 metrów—
5 mnożnych.

Awt 96. Dodatki służbowo dla specjalistów 
marskich określi Minister Spiaw Wojskowych 
w poTOammei_c. z Mbustrema Skaiiba.

R o z d z i a ł  8.
Odprawy przy zwolnieniu.

A st 97. Wojskowi zawodowi pnEeniosiani 
do rezerwy względnie w  stan spocssyi t u  bez 
l aopatrzenla, otrzymują odprawę w wysokości:
a) oficerowie zawodowi za czas. służby w woj

sku polslkiem ponad 5 la t —  dwunastomie
sięcznego;

od 2 uat do 5 Lat — s jeściomicsięcznego;
b) szeregowi: za czas °łuiby w wojsiki pol- 

slaem pomtó. 12 la t — osieaimastomiesię- 
czncgo;

za czas służby w wojsku. Dolskiem ponad 
10 ła t — dwunastomiesięcznego;

za ozas służby w wojska połskiem po
nad 6 lat — sześciennie ięcflnego;

*r czas służby w > o jtku poiskiem po-

r?®a3sc#fi an^aSh-u)tso3L«:sii#.
Taki plebiscyt przeprowadziły i urządziły 

opodid Przemyśla leżące dwa miasteczka: Nir 
żanlcoiwice i Rybotycaft, Łudnosi obu tych 
gmin olbrzymią większością . głosów oświad - 
czyła się za, zupełaem zniesieni 3iu sprzedaży 
alkoholowych, napojów w swoim obrąbie. — 
PiujikŁ d ten powinien zachęcać i pobudŁÓ do 
naśladownictwa inne gminy.

nad 3 lana —  dm^mlesięcŁnego; 
za czas słu żby w woisku poltskiem ponad

2 LhitŚ —  jednomiesięcznego — ostatnio
pobiarane.g^ uposażenia.
Do crasoirresów wymienionych .powyżej ii* 

eryć należy szeregowym t l̂iraÓ służbę w cha* 
ralkterzo wojskowego zawodowego.

Arb 98. Odprawy pisewdii ianej w axL 911 
nie ourajmiuią:

a) przeniesieni w stau nieczjnny;
b) bezjx>ś®ednio po zwolniei ii przyjęci do 

służby cywllno-pańsbwiowej, sarióraądowej, lubi 
w zakład.ach i instytucjach subwencjom war 
nych pi ioz Państwo, o ile na toj służbie pozo* 
staną przynajmniej przez okres 6-miesdęczn.yJ

c) oficerowie zv'olnieni do sezeowy nal 
własną prośbę;

d) sŁeregcwi pozbrwieni charakteiu szer»- 
gwwycu zawodowych wskutdk o zeczemia, wiy)« 
danego przez koanasję dysci. p£namą;

e) wydaleni z wojska, łub zwodnicni m  służ
by prawcmocnem orzeczeniem eądu karnego. 1

Art. 99. Oficerowie rezerwy, powoDai do 
czynnej służby wojskowej na śkauak mobili* 
zacji lub częściowego urupełnienia wojska dO 
s tó iy  wojennej, przy zwoadenii z czynnej 
służby na skutek demuMizasfli, o źle nie no* 
byli prawa dó zeuopatwenia u  myśl przepsówi 
obowiąnującyoh, otmymiują odprawę (w: wymia* 
rze:

za ozas służby do f  rofcu nodczas trwania 
mobilizacji —  jednomiesięcznego, ostatnio po
bieranego uposażenia.

za <xiA& służby do 2 lal podczas trwania 
mobil Ws&cjć —  dwumiesięcznego, ostatnio po
bieranego uposażenia.

za czas służby ponad 2 ła ta  podczas trwar 
nią mobilizacji —  ta^ebmirtsięczneoo, ostaftew 
pobieranego uposażeń'a. (G. <L r  \
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KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU UL J. SŁOWACKIEGO.

Poniedziałek: „Zmartwychwstania*-.
Wtorek: o godz. 6 w.: ^martwychwSbCnle", 
Środa: „Popas Króla Jegomości1**

REPERTUAR TEATRU OPERA I OPERETKA.
Ponieaziałek 30 bm. o. 7.80: „Dockuła miłości**, 

(Yy y stęp  N . N adieżdiny).
Wtorek X. maja o ‘--oj popoL: „Bajruora’*. 

(Występ N. Nadieżdkr).
wieczór o 7.45: „Fadaia BuAjrfly.**, (Obur 

£m występ Ewy Bandrowskiej).
Środa 2. majs o 7.45: „Bajadera**,,
.Czwartek 3. maja o 4 popoŁ: „Dokoła luiłosci**. 

wieczór 3. maja o 7.45: Straszny awór1*,
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA*.

Poniedziałek’: „Wesele Arletfy** (PremjeraJ. 
Wtorek L maja: „Wesele Arlbtty*.
Środa 2. maja popcŁ: „Cieźlio czasy** 3t ucz

niów gimn. im. kr. Jaua Sobieskiego.
"ńeczón „Wesele Arletty**.

.Czwartek 3. maja popoŁ: „R. H. IrJynier*.
wieczór: „Wesele Aiietty**.

Piątek 4  maja: „Wesele Aiieitjr*,

INSTYTUTEM ŚW. STa NISŁAWa  W RZYMIE 
zarządzać będzie biskupstwo krakowskie.

iW Ministerstwie spraw zagranicznych odbyła się 
27 b. m. pod przewodnictwem ministra pełnomoc
nego, p. Piltza, konferencja między ministerjalna 
W sprawie Instytutu św. Stanisława w Rzymie.

Instytut ten, obejmujący kościół pod wezwa
niem św. Stanisława, parę domów i gospodę dla 
pielgrzymów pelsłdefa, oraz prayjeaażających 
z kraju na etudja aj nomów, założony został w XVI 
wieku przez kardynała Hosjusza ze składek. Kon
stytucja sejmowa z r. 1764 uzneła instytut za 
Własność „nacji** polskiej, pozostającą pod zarzą
dem biskupów krakowskich i oddala ją pod „opie 
kę i protekcję Rzeczy poepclitej”.

Od rozbiorów prtea ća!y wiek XIX. rzą&dła nią 
ambasada rosyjska (!) w Rzymies posługując się 
Tządeami obcej narodowości; u dochodów opłaca
no agentów rosyjskich przy Watykanie.

Obecnie konferencja, sgodide z uchwała Rady 
Ministrów, ułożyła projekt statutu prawnego In
stytutu św. Stanisława w Rzymie. Projekt ten daje 
* jednej strony szerokie i realne podstawy biskup
stwu krakowskiemu w zarządzaniu Instytutem, 
z drugie; zas strony okreśkt, na cram polega prze
widziana pi-ifti konstytację 1764 r. protekcja i 
opieka Państwa petekiego nad fundacją, Między 
hmemi uzna ma, źe część zaLmaowsuL Instytutu p> 
winna bvć przeznaczona na cele naukowe polskie.

ML\NOWANLA I PRZENIESIENIA. Wojewo
da krakowski zamianował uraędnlka kancelaryj
nego w XI st. sŁ Stanisława Rozkiewicza urzę
dnikiem kance'aryjnym w X. st, sł. na etacie Mi
nisterstwa Zdrowia publ., I przydziela do służby 
w Inspektoracie sanitamo-obyczajowym w Tar
nowie i posunął urzędników kancelaryjnych w IX.

a. Stanisława Matkowskiego, Karola Kantora 
do VHL s t  sl.; urzędników kancelaryjnych w X. 
s t  sl* Michała Bukowskiego, Mikołaja Jacyszy- 
na, StanisŁ Poznana. Leopolda Gumińskiego, 
Wojciecha Kubiaka, Władysława Silberta, Fe
liksa Kowalskiego, Mieczysława Warcbałowskie- 
go do IX. s t  sŁ; urz^uników kancelaryjnych 
W XL s t  *4 Władysława Ferenkoczego, Bolesła
wę Górską, Jakóba Mroc-kiewicza, Franciszka 
Kachwała, Antoniego Cwikn, Stanisława Dobrzań
skiego, Stanisława Gardolińskiego, Jana Depta- 
-h, Piotra Fedorkę, Franciszka Piątka i Zygmun
ta  KostRkowa do L  i t  4 ,  pozostawiając Ich 
W dotychczasowych miejccach służbowy et, a Ja
na PrzybyBzewskegu, przenosząc a Brzeska do 
Białej.

WIEC URZĘDNIKÓW BANKOWY CH Dnia 2 
maja b. t. o godzinie 6.30 wieczór w saH Towarzy
stwa I on czego na pi. Szczepańskim L 8, odbę
dzie się wiec urzęu.nL&.ow bankowych, unezniecie- 
BÓowrch i kasowych, z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Baadd a urzędnicy. 2) Obecna sy
tuacja.

KURS OŚWIATY DLA PODOFICERÓW. Sta
raniem komitetu, w skład którego wchodzili 
przedstawiciele Zarządu Głównego T. 8. L., V- 
Koła T. S. L, im. Asnyka, YL Koła T. 8. L. im.

■ " ..ackiego oraz sfer wojskowych, zorganizowa
no oświatowy kurs dla pouoficerów, który bę
dzie trwał do końca czerwca br. Kurz obejmuje

Aresztowanie profesora komunistycznego w Warszawie
Jest nim grol. Wolaejj Wszech,my TohrińcJ. <*$ Magazyn bibuły komunistyC7Ucl 

Jak sprawnie funkcje nu je służka kurjerska sowiet,
biurku

Yv Warszawie ^reszwsY-ano prof. Wolnej Wsze- 
conicy Stanisława Tołwińskiego. Policja udała się 
do Wydziału statystycznego przy uL Złotej Nr. 22 
i przeproś.*drik, rewizję w burku nieobecnego 
profesora i Marji Leiwóńakiej. W biurkach tych 
znaleziona sporą ilość przygotowanych i poru> 
dzielanych oagaek, skonfiskowanych przez rząd 
numerów czasopisma komunistycznego „Kultura 
robotnicza”, ora* broszury o urouesle kumuuistów 
lwowskich. Specjalnie teka Lewińskiej była wypa
kowana i  toni broszurami. Stanisław Tołwiński 
odegrał podestu rewolucji rosyjskiej w sowietach 
niemałą rolę. Organizował on czerwoną, gwaraję

16 oddziałów, na których będą odbywały się wy
kłady, obejmujące naukę o państwie, wiadomo
ści z geografji, historji polskiej, literatury polskiej 
i z przyrody. Organizacja kursu polega na tem 
że każdy oddział ma u<lpo uedzialuego kierow
nika, którego zadaniem będzie dobór prelegentów 
i opieka a ad systematycznem prowadzeniem wy
kładów i pogadanek.

Cały kura będzie liczył blisko 2000 podofice
rów i starszych żołnierzy — jest więc na bardzo 
dużą skalę zakrojony.

Trzeba podkreślić, że kura z tylu oddziałami 
i z taka frekwencją dało się do skutku dopro
wadzić dzięki nadzwyczajnej ofiarności prele
gentów, którzy za minimalne honorarjum będą 
wykładali w punktach odległych, jak np. w Za
krzówku, łjobiiowia, Rakowi .ach, Bronowicach 
i t. d.

POCHWAŁY W P. P. OKRĘGU KRAKOW
SKIEGO. Kom en łant P. P. Okręgu Krakowskie
go na wniosek Starostwa udzielił następujących 
pochwał:'

1. Powiatowemu komendantowi powiatu kra
kowskiego, nadkomisarzowi Władysławowi Feel- 
cowi za odważne, energiczne, stanowcze i takto
wne pełnienie służby, oraz umiejętne spajanie po
wyższych zalet w podwładnych*

2. Całemu w powiecie podwładnemu mu per- 
sonalowi w ogóle za wydatne, zamiłowaniem na- 
c echowa ie wykonywanie obowiązków służbo
wych —. a w szczególności:

S. St. przodow. Stanisławowi Wilkowi Ko 
meniantowi P. P. P. w Sulechowie, a+. przodow. 
Janowi Tomko Komendantowi P. P. P. w Olszy, 
st. przodow. Ferdyrandowi Bandole; Komendan
towi P. P. P. w Górce narodowej, st. pizocown. 
Janowi Jasikowi, Komendantowi P. P. P. w Wy- 
ciążach przodow. Feliksowi Toporowa ki emu. Ko
mendantowi P. P. P. w Mogile, przodow. Janowi 
Sawce Komendantowi P. P. P. w Bieńczycach, 
przodow. Michałowi Majdaniukowi, Komendanto
wi P. P. P_ w Zabierzowie, przodow. Janowi Wii- 
kowshiemn, Eomerdantowi P. P. P. w Liszkach, 
przodow. Mieczysławowi Misiewiczowi i Micha
łowi Kanakowi, Komendantowi P. P, P. w Bali
cach

Aspirantowi Władysławowi Wróblewskiemu, 
st. przodow. Franciszkowi Sediwemu, przodown. 
Stefanowi Bereziukowi, st. poster. Łukaszowi Ba
bińskiemu, pas. Józefowi Koczwarze i Władysła
wowi Frankowiczowi ze stanu P. K. P. P. Brze
sko udzielam pochwały za energiczne przeprowa
dzenie śledztwa, wykrycie sprawcy morderstwa 
i wyszukanie zrabowanych przedmiotów.

UMOCNIENIA POLOWE Z CZASÓW WOJ
NY ŚWIATOWEJ. Województwo krakowskie 
rozesłało wszystkim starostwom i Magistratowi 
m. Krakowa okólnik Ministerstwa Rolnictwa 
i Dóbr państwowych w sprawie umocnień poło
wy ch pozostałych w różnych częściach krajów 
t  czasów wojny światowej. Okólnik zaznacza, ie 
umocnimda e, o ile znajdują się na terenach 
państwowych, stanowią własność Państwa i jako 
takie nie mogą być znoszone przed dokonaniem 
oględzin przez komisje M. S, Wojsk. Do tego cza-

w SJowieńsku, miał nfc wygodnych eobie rodaków 
odsyła/ % poleceniem 4o czerezwyczajLi, że nic 
niema przeciw temu, aby uh owego obywa-
Ida, podejrzanego O kontrrewolucyjne zapędy 
rozstrzeLA Jedna z takich, uied-oszłych ofiar otrzy
mała przypadkowo takie śmiertelne polecenie na 
siebie samą i zdążyła na dwie godziny przed are
sztowaniem wyjechać ze Słowiańska. Tołwińsk; 
interesował Mę specjalnie komunizmem i poeiaORi 
wszystkie Jatoa kcanunistyczne, zabrooione w PoJ- 
see. W hóbjbtoce jogo reałez^tasn dz eła które do
piero; ęo przed ty.jodnitar yrysniy z pod p-'a 7* 
w Moskwie.

m ludność okoliczna samodzielnie rozbierała umo
cnienia, zabierając ca swój użytek wterjały^ 
z których one zoeiaiy zbudowane,

KONFISKATA SACHARYNY. Wczoraj pezy- 
tcajŁiMio na dworcu kolejowym Regiię Hero- 
wirz, lać 24. z TamoTya, przy której w czasie re>- 
wizji ntsb eziot o i zakwestjeuuwaao 14 kg. e»cbar

ze; sp o r t u .
MISTRZOWSTWO KLASY A- 

B. B. S, V. (Fi"lsko)—Wisła 0:2 (0:2).
KarwOdy te wzbiidniły draże zainteresonreinie. 

Ze względu! ra ost?ten wynik waUri tych dru
żyn w Bielisikai (1:2). Gra naogół pięknń, lnimc, 
że -nraeważma czę6ć puhliczaości usiłowała jej 
nadać przebieg dla dniżyny krakowskiej jak 
najihetKwnTŚłniojsiży. lAswcieni, jak ta  ozęSO 
pubEozncści się aaichowywala, jest zdziwienie 
i wyrazy ubolewania wyłażone przez gości dla 
,^porknvfcj“ publiczności krakowskiej. Dc pau
zy gira otwarła z lekką przewagą- „"Wisły**, któ
ra w krótkich odstcpa-ch uzyskuje 2 punkty. 
Po zmianie pól zaznacza się kima przewaga 
„Wisły**, która jednak gracze nie są. w stanie 
wyzyskać zdenerwowani oka rykam i i wyzwi
skami „sportowej’* publiczności z nasypu, a na
wet z niektórych mie jsc trybuny Kilkanaście 
pięknycd ?tarców „Wisły** nie wyzyskanych. 
Goście grali zupełnie popnuwnie, po pauzie je
dnak pra.ypuch.li.

W eła  praessKzeillła 2 'kame. Rogów 4.0 dia 
„Wisły**.

Sędzia p. Molnur b. słaby.
Wawel—Jutrz&ulia u:0.

Lekka przewaga Ju trzenki 
Cracbvła—Sturm.

AŁatch odwołano * powodu złego stanu 
boiska,

MISTRZOWSTWO KLASY B.
Makabbi—Sparta 2:0.

Poigó~zo —Wisła IL 3:1.
Cnacovia IL—Wawrc* IL 2:1

AL S.
Lekka atletyka.

Komi-sja spcutowa PoL Zw. Lekkoatlety*/. - 
nogo ustaliła na zebraniu odbytem w dniu 2Ti 
brn ostateczną listę oficjalnych rekor..'iw pol
skich. Poza tem uchwalone w roku bieżącym 
urządzić dwie zakrojone na wielką skałę im- 
"łrezy lekkoatletyczne, mianowicie w dniu S 
i 9 wraeśnia zawody międzynarodowe, będące 
ekwBwialenteim za nieanogące dojść do skutku, 
wskutek bojkotu Gzechów —  Igrzysia Sio- 
wladak*, omaz w du. 22 i 23 -września doroczne 
Mistr<ow3fwa Polski, Prócz imprez krajow7-’oi; 
P. Z. L. A. otrzymał zaproszenie do w^sLn.a 
3 leklcjatletów polskich zawodników na. mc- 
ting lekkoatlety -zay, organizowany w dii. D 
i 10 czenwca przez „Petit Parisien1* w Paryżu.

Walne zebranie P. Z. L. A, odbędzie się 
w du. 6 maja br.

Off p c n ie d iio łh a  tła. 30 k w h o .ls  «*■ i ci ar?rt^": <słr. 3

CZŁOWIEK Z CIEMNOŚCI
Znakomity dramat w 6 aktach.

W g fó w n śl roli B. O t a R ,  N. CHMSilHOEił.

(jhidbr.

m  v;
M
m
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CIEKAWE ROZKIAiTOSCI.
Knra śmierci dla uieuczciwycn urzędników 
sowieckich. — 14.CG0 wypadków lichwy
w 1 roku, — „Dziewczyna przed lustrem44. ■— 

Nowa stolica Brazyiji,
Wedle wiadomości, nadchodzących z Mo

skwy. tamtejszy sąd na 'wyższy skazał na ka
rę śmierci za nadużycie swej władzy dla ce
lów prywatnych: dyrektora moskiewskiego
biura przywozu i wywozu Komana i upełnomo- 
culouojmj zastępcę na targach w Niżnymi No
wogrodzie, Salmanowa. Majątek obu skazań
ców został przejęty przez państw a Amnestja 
; l i s to p ad a  1022 r. nie może być zasitosowana 
KU obu tych przestępców.

•
Statystyka niemieckich sądów wykazuje, 

że w kalendarzowym roku 1922 na terenie 
Rzeszy niemieeiciej prowadzono dochodzenia 
karne przeciwko 13.919 lichwiarzem.1 Z ściga
nych przez sądy 2562 lichwiarzy zostało uwol
nionych od. kairy 5772, skaeia.no na grzywny 
pieniężne, w 1689 wypadkach zastosowano 
karę więzienia, w 20 wypadkach (tylko w  Star 
siech) karę aresztu. $

Przed sądem karnym w Berlkiie stawaj 
znany malarz z DGssoidorfu: Otton Dis, oskar
żony o wystawienie na widok publiccny nie- 
obyczajncgo obrado. Chodzi tu o obraz zaty. 
tułowany: „Drewczyna pod lustrem44, który 
stal się tematem długiego proct-w, W czasie 
rozprawy berlińskiej obraz jfistól ustawiony 
w sali sądowej na sz ta luga .| Jajko rzeczo
znawcy występowali rozmaka, artyści, idsaraw 
i handlarze dzieł sztuki.

IWsfoutek b ram  jednomy*IiK&c? między sę
dziami rozprawa została odroczona.. , «•••

V* w
Kortóorcjum francuskie przedstawiło rządo

wi brazyilijfjikiemn projekt zibudowanu na wy
żynie Goyaa nowej stolicy BrazyljL konsor
cjum to  zobowiązuje się pa sepiowadzić włas
nym kosztem wszystkie prace przygotow ać 
ce*, wybudować ulice, unządzenia kanalizacyj
na 1 hustalacje dla oświetlenia elektrycznego. 
Kamień więgielny pod nową stokce został po
łożony jeszcze 7 września 1922 roiku przy oki 
eji stuletniej rocenicy niepodległości Brazylji, 
prze® oo rząd brazylijski zgodził się oficjalni' 
na przeniesienie całego centrum Brazylji 
a Rio de Janeiro na torem geograRczJiIe centro- 
wo położonej |  wolne- od wszelku h wpływów 
politycznych wyżyny Goyaa, gdsde zarezer

wowano już 14.400 kilometrów; ł^Uk*a$o®ych 
pod budowę pnys de} stolicy.

Rząd sowiecki likwiduje |aż szpitale
Z Petersikrga donoszą, ż t  z  powodu bralku 

środków I niemożności przeprowadzenia nale
żytego remontu. n a d  sowiecki postanowił osta
tecznie im l ,d ą t  I «ńtVi!Cv*ać największy 
1 Hajetajrtzy szpital Obnchowisiki w Petersburgu.

Duujosłe wykopalisk! w Rzymie.
Doniosłe archeologiczne odla-ycite srooiono 

vetiitaU> w; Ba.ynu«, w pobliżu VI* TriomfW 
Jak stwierdza kierownik akcji wj kar luft" dr. 

uoifrede b i m . ali nu urzędowem aroheoiogicmem 
czasopiśmie „Nothde degli Scienza“, chodzi tu o 
grobowiec ■ 3 euupcia rzymskiego cesarstwa.

apiąyi aa su&ofcgacu de..v«lzą ta grobowieo 
ttorthł zbudowany dat małej Oktawu Padliny, J- 
Jetniąj córki Oktawiuaz Feliksa. Nayaak? wszy 
w wykopalisk jest traek Sdeouy, na 2 metry aso- 
rcikS, świetnie zachowany i błyszczący świdtenJ 
zupinie bar. nu. Tematem to*.,ku jest Elizoum, 
Święte miejsce, m któreun przebywają dusze Knasr- 
łycfc; jest to jednakże EEzkm maluczkich, jakby 
antyauy raj dziecięcy. Postać małej Oktawii 
trzymana w ramionach prze® skrzy dlatego Erosa, 
dostaje się na małym wózaczkn ciągnionym prze* 
łabędzie, do raja wyJ>raaaupg'> praei wspaniały 
ogród, psie® bujnych kwiatów. Przed nią kroczy 
kierownik dusz, Hermes Psychopompon, którj 
pr-ygotowuja drogę dl* nowo marbywająeej du
szy I przerywa płot kwiatony, poza którym ay . 
:wają róże duszyczki innych dzieci W p* 8ro;J a 
ogrodowego raju pfc słóp, na którym nłome po
chodni* Hekaiy.
1« 7« me

Niemcy rozpoczęty wojnę part¥zancica
p r z e c i w  F r a a d i  ‘ i  B e l g ! ! .

Akta eabOl^au mnożą się. — Wojenne r.:?.:;;-.vry RcJdisweiry.
Paryż. (Tolef. od 

Wiadomości, jakie nadeszły ttrfcaij z Ruikry 
r.dają się potwierdzać opinję, że rząd niemiecki 
zdecydować się rvzpubząć woju* partyzancką 
przdci\r Francji I Belgji.

Na rerytoirjiu! i  aimpowancin W ciągu dnia 
25. bab. zniszczono w dwóch miejscach szyny 
noi poiudnwywei} Wnji Bodejowetj pomiędzy Hesr- 

âtrtke * Elommi r̂a. W tym samym dnw- skon- 
sto'bL»waiuo aanijnowanle szyn mc limji póinocuoj 
■w oika'ścy zakładu pcBemysłow«g,> Walterp®. 
W  nooy z dnia 25. na 26. bitt. zioirganizowano 
zasutsk^ na belgijski oadyial w©jakowy.

nasz. koresp.j.
Dwóch źojiuerzy zoGtf io ciężko rannych; jeden 
z nich zmarł tej samej nocy. W związku z po-t 
wyższem władze olsupaicj^nie aro&ztawtały rad
cę Flu-cntrauanna. W  piątek niezn ad  sprawcy 
wyscsdzlll w powietrze 2 wielkie mosty na lioji 
kołejowoj Hattingen-WohihnlleL

„Times44 donosi, ze w ostatn id  dmaieh od
były się w  Niemczech manewry Wojenne 
R e ic h a  eary ł bojowych organizacji patrjatycz- 
ny&a. nT ’mcs44 wyraża, nmypu°j caenie, ze Niem
cy pow dęiy  decyzję rozpoczęcia wojny party- 
zancide|. w 2agłęoiu Rułu-j.

Na wypadek śmierci Lenina roz

Z ipowodu beznadziojnej choroby w jakiej 
znaidujie się Lenin, którego doktryna teorety- 
csznJe w jego mniemaniu dokonała , okazała 
się niemożliwa do zastosowania w praktyce, 
w Rosji przywiązuje się dużą wagę do konwen
cji partjl komunistycznej. Krańcowe żywioły 
tej grupy zamierzają wykorzystać chorobę dy
ktatora, aby wprowadzić wieBzcie w kraju re- 
g-imo, z którego Lenin ‘musiał w znacznej części 
rezygnować na korzyść kapitalizmu.

Zniknięcie zatem Leiujja nietylko może nie 
być dobrodziejstwem dla Rosji, lecz może wy
dać ją  całkowicie w ręce utOjdstów, którzy 
nlo 7 dadzą aołńe naweit sprawy z zupełne; nier

Człowiek czy wystawa obrazów?
T a k ż e  © k a z

Kraków
W New 'Jorku zmarł marynarz niemiecki 

Fryderyk Herman, d a ło  jego okrywały różne 
rysunki, którymi go tatuowau-o ive wsŁjfStkiLcdi 
niemal portach świata.

Na piersi ma on obra* ogromnego okrętu 
żaglowego, pod którym widnieje rydwan wy
ścigowym a pędzącymi końmi z Ben Hura. Na

Ludność Nowego Jorku.
Według danych, ogłoszonych pusęa „Fedo

ra! Censu*. Bureau14, ludłiość New Jork City 
wynosi 5^87.625, co steuiowi przyrost 307.577 
w <nągu trzech la t Ludność Stanu Nowrjor- 
skiego zaó wynosi 10,843.611, jej prayróst 
392.943.

150 włamań dziennie w  Berlinie.
W roku 1922, jak wynik* ze statystyki 

kryminalnej, dokonywano w Berlin! a prsecię- 
Lue po 150 włamań dziennie. W pierwszych 
trzech miesiącach r. 1922 okradziono w Ber
linie kosztowności w«jtośoł z górą * i pół 
miljarda marek, w eo nie są wliczone kra
dzieże na szkodę mieni* miejskiego, oszaco
wane na 4 miljony marek niem. dziennie.

Wśród włamywa-zy niemieckich przejawia 
sćę ribecDtfo umdenejja do wyŝ mon.iKnia gro- 
imwłdi. 2ł« jpjrao *

„Kontrrewulucyjna11 strefa w Rosji 80Wieckiel
Dekret o „nieograniczonej wolności rnchn" obywrteii sowieckich znie

siony. — Co to jest strefa „kontrrewolucyjna** ?
Lwów. (TeL wł.) * Dekret motywu,e to zarządzenie kalujące 

W Roeji łowieckiej oSvatnio ukazał się no- ? podstawową ustawę o ^iiecgranic®5nej woi- 
wy dekret, zawierający symptomatyczne dla ności“ ruchu obywateli rosyjskich na f kłym 
obecnej chwili roapoizadzenie, a mianowicie; obszarze państwa tern, iż — wedle doniesień! 
dotyczące zakazu wjazdu do wszystkich miej- j pogranicznych oddziałów czerezwyczajki —. 
acowości, znajdujących aię wzdłuż całej gra- ’ w ostatnim czasie poczęte przemycać z zagra
nicy rosyjsko-ukralńskiej od strony P o lsk i, nicy I rozpowszechniać wśród ludności rosyj- 
i innych krajów sąsiednich. Wjazd do tych skiej dużo pism burżuazyjnych, jakoteż i in- 
punktów dozwolony będzie tylko wyjątkowo nsj literatury o charakterze untysowlecklm. 
dla urzędników aowieclddu Vvs7ystkim innym ] Przeto dla walki z tym przejawem „kontrro- 
obywatelom (oprocz stałych mieszkańców tych | wolncji44 postanowiono uniemożliwić obywate- 
miejscowości) wjazd do pasa pogranicznego j lom sowdepji wszeUd kontakt z temi zaraio- 
będzie bezwarunkowo wzbroniony, l nemi miejscowościami.

Be^zewicy marzą o „żóltem niebszpieczeństwie".
roczną się w Rosji rządy utopistów.
użyteczności w nraktóee Idei Karola Mara*.

Od czasu czerwonej rewolucji, komuniom 
został z.-u-i.atiow-juay w Rosji w jednym tylko 
punkcie: w małżeństwie. Na wszystkich innych1 

i Leniu zdał sobie ndrtunj sipraiwę, iż należało no- 
jbić koncesje pod grozą unicestwienia Rosji, 
Partja komunistyczna ma obecnie zamiar znie. 
sienią wszelkich śladów „kapitalizmu44 zniena
widzonego w Rosji i oczekuje pomocy żółtego 

| nieb ezpieczeiistw a.
I Ozór won i zroz-umieli zd.ajti się, ie  wielka ro- 
i wolucja na. Zachodzie, na którą liczyli, jestj 
i nionrożliwa do pirzepnowady.enia i na wynadek 
! śmiea*cl Le:iina żn-rócą się chętnie w strOjoę 
1 Dalekiego Wschodu.

-

| górnej cłości nunien!a  v Idmejo obrar ,3ocP  
i of Agm “. Na lowoj nodze są związane ezteur 
dairy ameryicański i niemiecki. Na plac-ilcŁ wy- 
tatuowany jest ogromny grobowi eo i  nr-oiseroj; 
„Pamięci Mej Matld44, Indyjanłn, Kofumbt*, 
ptaki, zwierzęta, ci. "rubiny, broń cały szereg 
główek |  figur kobiecych ŁK>te rw a  re&ztę ciał* 
tęgo wielbiciela rzeźby oielesirej.

przychwycono niedawno bandę 60-ciu wła< 
mywaczy, w Hamburgu ujęto bandę złoconą 
ze lUO włamywaczy. Jednej tylko takiej szaf
ce dowiedziono w czastó rozprawy sądową] 
około 100 włamań do will i pałacyków. Na
znaczyć p:zytem należy, te Benin nie jest by- 
najmeied mhiSuera prtnodniąKm- w dzttuco wla~ 
mań; rekord w ŷm kięrunkja błmjft Mona
chium i Drożno,

P. Carter zdrńw.
Sensacyjna wieść, puszczona w świat o cho

robie p. Oartara, współpracownika 
lorda Oarr utwki. okazuje się zupełnie zmy- 
ćk-ta. P. Carter zaprzecz* kategorycznie w  
j^Iancheat.r Cr- urólac** ■? feoiMm pogłoskoel 
podobnym. Byt uran® cs*s choroby land* Cnh 
neryoua W Kairae, a obecnie wx&e*. do Î aksaw 
ru. Nie : .r-włiły Mę zatom na nim duohj F*- 
racnów —  ku nlesarlezae rozcaarowąpiu źnceL  I  
ikScik jtefflOM d gftfc m *
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HERMAN n b u s b e a n s .

S Z C Z U R Y  W O D N
e z c c h i e l a  m m m r *  h i s t o r j j i  o s o b l i w a .

14 Tłumaczyła Maria Bursowa.
Oo więcej mówił, nie słyszałem, gdyz po- nia tysiąezki, więc chwyciłem się zwykłej 

pę&ziłem z całych sił do biura. ' ’ '
Spocony, zdyszany wpadłem tam — Było 

pół do jedenastej — zrzuciłem surdut, włoży
łem roboczą bluzę i us;adłem przy biurku.

Szczęśliwy wypadek sprawił, że szefa do- 
ląd  w kantorze nie było. Dzięsd Bogu, mo
głem odetchnąć i wypić kilka szklanek zimnej 
wody.

Prze* pół godziny jeszcze byłem sam. Na 
podwórku kogut piał, kury gdakały. Zamkną
łem okno.

Wszystko mię dziś drażniło.
Potem uczyniłem to, co czynią wtszyscy 

zbrodniarze; otworzyłem księgę kasową, na 
koncie „H. S. YII“, uochody, _ wydatki — 
przybyłem na miejsce spełnionej zbrodni!

- Tak zastał mnie szef.
— Coś ty  tam plótł u Rotta — zaczął od

ra  su ostro — coś za głupstwa gadał o „El- 
frydzie“?

— Ludzie poszaleli — odrzekłem ochry 
płym głosem.

—  Przecieżeś mówił...
—  Nie, nie mówiłem nic! — prze m a 

jem mu.
— Cóż tak niepewnie wyglądasz?
—  Ja?  — zapytałem niewyraźnie (bałem 

się go okrutnie).
—  Czyś już od rana zapijał się z Grotem?
Nie poruszyłem się — w tejże chwili

otwarły się drzwi.
Rzeźnik Rott- wszedł z banknotem tysiąc- 

markowym w ręku.
—  Dzień dobry! — rzekł ten hultaj, nie 

opuszczający żadnej sposobności, aby pochle
bić memu szefowi, a to ze względu na dostawy 
wędlin i mięsa dla okrętów.^Ai-

— Dzień dobry panu! Przychodzę się do
wiedzieć, czy wszystko w porządku? Jeśli 
tak  — pójdę sobiei Jeśli nie — obowiązkiem 
moim było przestrzedz pi na. — Proszę. — 
Rat nie chciał mu tego zmienić, więc ja to 
uczyniłem.

— Skąd ty  masz tysiąc marek? — zapy
la ł mój szef zdziwiony.

Od stycznia zarabiałem pięćdziesiąt marek 
miesięcznie — była to suma, która wykluczała 
samo przypuszczenie oszczędzenia tysiąca 
marek.

— Skąd je mam? — wyjąkałem, a  sam 
dźwięk niepewny mego glosa przeraził mnie.

Zamilkłem więc, prawdopodobnie śmiertel
nie blady. Pośród tego milczenia banknot ty- 
Siącmarkowy powędrował do rąk mego szefa.

Oglądnął go ze wszystkich stron i mru
knąwszy: „Do licha“... przystąpił do szafy 
w murze, w której trzymał resztę ksiąg i pa 
pierów.

Klucz zgrzytnął w zanutu i drzwi się otwo- 
**yły. Serce we mnie zamarło, palce drżeć 
poczęły.

Wiedziałem, że sięgnął na górną półkę, 
gdzie leżał list banku, w którym wymienione 
byłv numery wszystkich banknotów, odebra
nych przed dwoma dniami, ■wiedziałem też, 
*e zapisany tam był namer mego banknotu.

—  Do licha! — zaklął jeszcze raz mój 
szef, pocnylająo się nad papierem. —  Skąd 
maisz tysirczkę, którą dwa dni temu dałem 
sternikowi, Klutowi?

—-  Czy ja wiem? — odrzekłem bez sensu 
i zmieszałem się, jak zbrodniarz, złapany na 
gorącym uczynku.

—  Czy byłeś jeszcze raz na pokładzie?
—  Nie, nie miałem tam nic do czynienia.
— Do licha... zamyślił się zaniepokojony. 

Kto to zrozumie! U was w sklepie mówił, że 
wie coś o „Elfrydzie'4 i mieniał u was bank
not, który osobiścm włożyłem Klutowi w łapy. 
Jeśli w tej chwili nie powiesz, skąd wziąłeś 
tysiączkę, potargam cię w sztuki. Pochyliłem 
8ię mimo woli, oczekując uderzenia. A ponie
waż z łatwo zrozumiałych powodów, nie mo- 
głom powiedzieć prawdy w sprawie posiada-

wymówki wszystkich złodziei:
—  Znalazłem!
— Znalazłeś? —zapytał rzeźnik.
—  Znalazłeś? Gdzie? gdzie? pytał i szef, 

podnosząc rękę.
— Dziś rano na wybrzeżu —  kłamałem 

trochę uspokojony. — Na wybrzeżu południc- 
wena Wiatr mi ją przywiał.

— Mile®! kłamiesz! — wykrzyknął szef — 
a ja cię zaskarżę! Pojjamiętasz ty  mnie.

— Jeśli pan. myślisz, żem złodziej, to mogę 
nawet zaraz odejść!

— Ach, więc myślałeś, że ja  ci jeszcze 
ufać mogę! — wybuchnął.

— Zanim Klut nie wróci i nie wytłóma- 
czy mi tego wszystkiego, nie będziesz już 
u mnie ani pół godziny. — Znalazł! On zna
lazł! Tysiąc marek znalazł na brzegu!

W każdym razie to moja tysiączkal Zło
dzieju! Bo czyż tu  numer nie jest zapisany? 
Dawaj tu  pieniądze!

Nie próbując nawet oporu, złożyłem cały 
stos papierów i srebra na stole.

Nie były to jego pieniądze — nie były 
też moje! Nie były niczyje! A tylko w szyb- 
kiem krążeniu z rak do rąk wróciły do swe
go pierwotnego właściciela.

Łzy mi stanęły w oczach, gdy liczyłem, i po 
raz ostatni usiłowałem się bronić.

— Panie — odezwałem się płaczliwie — 
zawsze byłem uczciwym.

— To dopiero policja osądzi — burknął — 
ja cię nauczę znajdować tysiąezki, które daję 
Klutowi!

Przy drzwiach, wychodząc, jeszcze raz od
wróciłem się ruchem prawie heroicznym.

— Pożałujesz pan swego postępowania 
jeszcze. — Więcej wiem naprawdę, niż mogę 
powiedzieć. Mogę przysiądz,' że „Elfryda'1... 
nie jestem złodziejem!

Rzucił pieniądze na półkę z głośnem: „Do 
djabła!" ale ja już byłem za drzwiami.

*  *  *

O pół do dwunastej, pora zwykła dla mnie, 
byłem już w domu i pukałem do drzwi mie
szkania — na dole.

Krezus zaszczekał.
. — Kto tam? — spytał Reich po chwili.

— Ja! — odrzekłem nerwowo — stało się 
coś strasznego!

Zapewne obudziłem go ze snu, bo w bieli- 
źnie otworzył mi drzwi. Zacząłem szybko opo
wiadać historję zmienionej tysiąezki. Opowie
działem też, jak mnie mój szef wygnał i że 
miał mnie zaskarżyć.

— A nie nie zdradziłeś, ty potrójny ośle? 
zapytał Reich.

— O panu w każdym razie ani wspomnia 
łom, panie Reich!

— Jabym ci też tego nie radził — odrzekł 
ziewając. — Czyż dla ta k ie j baga+elki musia
łeś mnie budzić? Idż także spać, a na przy
szłość bądź ostrożniejszym.

—  A jeśli policja...?
— Głupcze — obruszył się Gzyż Klut kie

dy powrróci?
— Nie!
— Cóż ci mogą zrobić, id joto?
—  Mogą...
—. Nic! Nic a  nic! Okręt zatonął. Wie

działeś o tem o parę tygodni wcześniej od 
nich! Gdy okręt tonie, zwykle niektóre przed
mioty przy >ływają do brzegu! Znalazłeś to! 
Powtórzysz to i jeśli zajdzie potrzeba, przy
sięgniesz. Bo czyż ja szkatułki okrętowej nie 
znalazłem? Baranie!

— Istotnie — odrzekłem niepewnie — ale 
dobrą opinję stracę na zaw3ze, może mnie na
wet zamkna; a w każdym razie straciłem po
sadę...

Bak rozmyślając, znużony tak, że nawet 
głodu nie odczuwałem, powlokłem się na gó
rę i położyłem się zupełnie ubrany na łóżko. 
Zasnąć długo nie mogłem.

W umyśle moim wirowały ryby, lampka, 
smętuy grób „Talizmanu", białe litery „H. S. 
VII", martwa twarz sternika, czerwona Rei
cha pochylona nad papierami, nieżywa krowa, 
śmiejący się tłum...

Dwa razy, w chwili gdy już zasypiałem, 
obudzono mnie.

Po raz pierwszy była to Wanda — która 
chodziła po naszej kuchni.

— Kto tam? — krzyknąłem przestraszony, 
myśląc o nowym żandarmie.

— Ja  — przebacz — odrzekła — przy
niosłam ci trochę jedzenia.

—  Po co? — Idź pani sobie! — krzykną
łem wściekły.

Wyszła po cichu, ale ja już byłem obudzo
ny myślą o owej podwiązce i wierszach na 
cześć Ruty.

Gdym po raz wtóry drzemać zaczął, obu-1 
dził mnie dziadek.

Nie mówił nic i poruszał się niepewnie 
w Reicna zbyt długich spodniach.

Po raz pierwszy w życiu byłem zadowo
lony z tego, że jest podchmielony.

Nazajutrz rano o ósmej — obudziłem sio 
doskona’e wypoczęty i znacznie odważniejszy. 
Wyciągnąłem się raz jeszcze i doszedłem do 
tego samego wniosku co Reich. Istotnie nie 
mogli mi nic zrobić, byłem więc głupcem, 
bojąc się czegokolwiek. Po latach uchodzić 
chyba mogło za cud, że onej nocy już z rozbi
tego statku tyslączka znaleść się mogła na 
brzegu.

W kuchni zjadłem to, co mi Wanda wczo
raj przyniosła — zimny kotlet i sporo ziem
niaków. Nastawiłem wodą, przyniosłem chle- 
ł a, obudziłem dziadka i okłamawszy go, że 
otrzymałem urlop na tydzień, spędziłem resztę 
dnia u Reichów.

Mój przyjaciel Cezary był w doskonałym 
humorze. Pocieszał mnie, bym się nie martwił 
postradaniem posady, gotów jest zapłacić za 

j mieszkanie za rok z góry, a musiałby bardzo 
j źle iść interes, gdybym nurkowaniem me za- 
| robił najmniej sześćset marek rocznie.
| Rut również była uprzejm ą^raz pochwy
ciła moją rekę, a raz oparła się nawet na mo- 
jem ramieniu. Wanda cerowała pończochy. 
Krezus spał u moich nóg. Jednem słowem 
mimo zrywającego się co chwila wichru’ za 
oknami — dzień był bardzo spokojny i miły. 
Reich właśnie przerzucał kartki swego wstręt
nego spisu zatoniętych statków, gdy zadzwo
niono u drzwi. Na progu stał nowy wach
mistrz żandarmerji.

Naturalnie przyszedł w sprawie tysiąezki —- 
zanotował odpowiedź moją w nowiutkim no
tatniku i orzekł, że o tej sprawie usłyszę, gdy 
Klut z „Elb-ydą" powróci do portu, że jednak 
nie wierzy ani trochę w znalezienie tysiąezki, 
gdyż banknot był zupełnie suchy.

Potem zażądał widzenia mojego „lokatora"; 
zapytał, stojąc u drzwi i ciekawie zagląda
jąc do wnętrza, czy Reich zamiera? stale u nas 
zamieszkać, a jeżeli rak — gdzie jego papiery.

Był to surowy, grzeczny, zimny i niewzru
szony policjant, z oczami ciągle zajętemi wy
patrywaniem rzeczy „zabronionych", który 
byłby zapewne dłużej jeszcze u nas bawił, 
gdyby na ulicy nie wszczął się nagły ruch 
i krzyk.

Na naszem wvbrzeżu jakiś nieznany sta
tek sygnalizował prośbę o pomoc.

Ludzie pędzili ku portowi. Straż nadbrze
żna telefonowała o łódź ratunkową. Policja 
zajęła się zwołaniem załogi.

Potem zabrano konie z paszy potrzebne do 
zaprzęgu, zawieziono łódź aż do miejsca ,wv - 
padku, ażeby dopłynąć do okrętu.

— Bajcie mi prędko buty! — rzekł Reich 
szybko, jak tylko drzwi się za żandarmem 
zamknęły.

W pięć nńnut później dążyliśmy do portu, 
Reich, Rut i ja. Za nami śpieszył dziadek, 
który lubił takie widowiska.

Wicher był bardzo silny, tak, że Rut nie 
mogła nadążyć za nami. y

— Chodź w środek — rzekł Roich niecier
pliwie.

Wziąłem ją pod rękę, przyczom nie omiesz- 
j kałem rękę tę do mego boku przycisnąć (la
tające w wietrze jej spódnice owiewały moja 
nogi).

(Ciąg dalszy nast.).
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n
parady

5 ■*' sprawach og'.oszeń zu- 
|  pelrr.s bezpłatnie w.Adrni- 
i ni;-Lracji, K raków, Duna- 
|  ;eT.v:-b.e«o V. Telefon ‘.1502. mm M iiiiia fi;ria

od godziny 9 —1 w  połu
dnie i od godzin; 4—7 

wieczorem.

€ E ? iV  C S Ł K S S E W : Za 1 wiersz m ilim etrowy: W zwykłych ogłoszeniach Mk 500. — Układ tabeh.rj czny Mk 10OC. — Nadesłane ML 1100 — Komunikaty po kro* 
uice Mk 1600. — Oło3y publiczne i Dział ekonomiczny Mk ISOj. — Ogłoszenie na 1-szej stronie Mk 9400. — Drobne ogłoszenia po Mk °00 za słowo. — Matrymo

nialne i korespondencje prywaiae do Mk 2,5'J za słowo. — Ogłoszenia w dnie świąteczne o ?5<Vo drożej.

Orobne sułeszenis.

j Poszukują posady

SZOFER — mechanik  
egzaminowany, ener

giczny, pracowity z do- 
uem i poleceniami po

szukuje posady. Rowniei 
mogę dać wiadomość o kil
ku samochodach do sprze
dania. Łaskawe zgłosze
nia uistm ubpod „Szofer— 
mechanik" do biura re
klamy „Prasa” Kraków, 
Karmelicka 4 6. 1367

OSOBA intelig. w śre
dnim wieku znająca 

stę na gospodarstwie obję
łaby posadę jako zarząd- 
czyni pensyonatu. Zgło- 
zenia do Adm. „Gońca* 

poa „Pensy on? c*. 13-'i4

POMOCNIK aptekarski 
a 4 letnią praktyką, 

znający dokładnie rece
pturę, d efekt nr ę, erpize- 
dai ręczną oiaz wszelkie  
w zakres zawodu w cho
dzące prace, poszukuje 
po—idy w  aptece lub fa 
bryce chemicznej. Oferty 
skierować oo Adm. „Goń
ce. krak." pod „Aptekarz".
____________________ 1371
fGBŁODA panienka z do- 
*■“ brej rodziny poszu
kuje posady jako ekspe- 
dyentka w  jakimkolwiek 
przedsiębiorstwie. Łaska
we zgłoszenia do „Gońca" 
pod „L M-1_________ 1372

Te l e f o n i s t a  z dłuższą
praktyką poszukuje po

sady. Oferty przyjmuje 
„Goniec krak." pod „Po
sada"._______________ 1373

CHEMIK przyjmie po
sadę. Zgłoszenia pod 

„Chemik'* dc, Aidm. „Goń- 
o kraJ-. 1383

Kupno

I/TTPIĘ mały dem ek
w  cbręb’e Wielkiego 

Krakowa. Zgłoszenia pod 
„Domek1- do Aam. „Goń- 

1374ca

APARAT fotograficzny
mały t  dobrym obie

ktywem kupię. Zgłosi »- 
nia ped  -Aparat" dc Adm. 
„Gokca". 1376

Sprzedaż

GATRY, obrabiarki, d® 
drzewa i żelaza mo

tory, lokom obile, kotły 
maszyny parowe, pompy 
parowe — eentryfugalne, 
maszyny młyńskie, turbi
ny, transmisje, pasy, oraz 
inne m aszyry dla każdego 
przemysłu 1 rękodzieła po 
eonach konkurencyjnych 
dostarcza „Pilot", Lwów, 
Batorego 4. 101)6

TOMANY .-oziładanki; 
wózk5 dziecięce sprze

daje tanie Piechowicz, 
Kraków, Mikołajska 7.

   1 181
^jt/ILLA: 5 pokoji wol- 
*» rych , stajnia, ogród, 

sprzada Korzeniowski — 
Lwów Dwernickiego 16, 
między 3 - 5 .  1404

BOSE ND 0II FE R A for
tepian okazyjnie ta

nio sprzeda Mi kucki, fw. 
Anny 2 l i  p. tylko 111-12.

1345

Ka r t o f l e  sprzedaje
wagonov o Polskie 

Handlowo - Przemysłowe 
Towai zysiwo „IIe jn a ł“ 
w Gorzkowicach. Adres 
poczt, i tel. „Hejnał" — 
Gorzkowice. Ustne infor
mację udziela się w biu
r/e „Hejnału" przy skle 
pie oto w. Spoż. „Jedność" 
w Gorzkowicach. 1403

c Lokale

STUDENT popzuauje po
koju umeblowanego 

z światłem elektrycznem, 
może być z całodziennym  
utrzymaniem. Zgłoszenia 
do Adm. „Go6c j“.„Z  górv 
płaca" 1285

DOSZUKUJĘ mieszkania 
* w Gdańsku, ewentu
alnie zamienię się na ta
kowe w Krakowie. Zgło
szenia pod „zamiana" do 
Adm. „Gońca Krak." 1314

pOSEUKUJĘ zaraz po- 
-  kojn elegancko um e
blowanego w śródmieściu  
x św iatłem  elekteycznem. 
Oferty do Adm. „Gońca 
krak. pod „Fabrykant*.

DO wynajęcia na maj 
1 czerwiec mieszka

nie w» w si pod Krako
wem, 2 godziny drogi, 
składające aię z pokoju 
umeblowanego i knehur. 
Wiadomość w  Admin. 
„Gońca". 1401

IAONCESJĘ 
' - Fotoerafi'

OOKOJU skrom nie nm e  
“ pluwanego aia młodej 
panienki poszukuje się 
zaraz. Ceua obojętna. Zgło
szenia do Adm. „Gońca" 
pod „Wysoki czynsz".

1377

ilflAJOR kawaler poszu- 
**L kuje 1 lub 3 pokoje 
należycie um eblowanych. 
Warunki według um ow y- 
Zgłoszenia do Adm. „Goń
ca" yod ,Z  góry czynsz".

1378

na Z: tkład 
Fotograficzny dam za 

przystąpienie do Spółkt, 
Zgłoszenia pod „Spółka" 
do Adm. „Gońca". 1329

Mi e s z k a n i e  w  pieru
nach wynajmę na lato 

ewentnaluie z utrzym a
niem dla dwóch osób. 
Zgłoszenia pod „Pieniny* 
do Adm. „Gońca*. 1327

S f l - l O O  mie-1yj  1 sięcziiiedam
za pokój umeblowany 
z światłem elektrycznem  
ew entualnie 400 tys. z u- 
trzymaiiiem. Oferty d-, 
Adm. „Gońca krak.* pod 
„AJcademtk", 1282

DO wynajęcia zaraz na 
granicy w ielkiego Kra

kow a dom z wolnem m ie
szkaniem, ogrod morgo
w y i zabudowania gospo
darskie. Zgłoszenia pod 
„Dzierżaw? * do Admin. 
„Gońca-. 1352

WIELKI ROZKŁAD JAZDY
Polskich kolei Państw., era* kolejek podjazdowych 

z mapą do nabycia w  Administr. „Gońca Krak."

za Kp. SPCO. 7D1
Na prowincję w ysyła się sa  nadesłaniem kwoty  
_______________ Mp. 3X00.________________

® ® © ® © © ® ® © © ® ® © © ® ®

W. KUCHARSKI
SP. AKC.

n u  bhot! i nosii i f t o
(przedtem J. Borecki, V Koohołi i Ski Tow. Ako.) 
Kraków-Podgórze, ul. Romanowlea 5.

Tel. Nr. 277. 
basowa produkcy- drutu Iw yrobó* drucianych 

L Drutyl:
Żelazne, twarde 1 żarzone, pocynkowane, m ie
dziane. Drut sprężynowy twardy, galwanizowany. 
Drut dla telegrafów i telefonów. Druty kolczaste, 

zwykłe i  pocynkowane. 
ił. Wy.oby druciana:

Druciane siatki plecione do wszelkich ogrodzeń. 
Siatkowe ochrony pasów transmisyjnych, maszyn, 
schodów, okien dachowych i  t  p. Druciane rafy 
(siatkowe) do żwiru, węgla, kamienia, wycieraczki 
siatkowe i t p .  Druciane tkaniny. Druciane materace 
do łóżek z siatki sprężynowej w jamach żelaznych.

UL Wyroby lolazno:
Kompletne ogrodzenia placów, garbów, gazonów. 
Bramy i bramki żelazno-hlaszane, siatkowe i t. p. 

|  Żelazne wiązania dachowe, okna fabryczne, inspek- 
^ towe i  Ł p Meblo żelazne zwyczajne dla szpitali, 

koszar, baraków i Ł p. 401
ruchowe porady, kosztorysy i t. p. bezpłatnie.

® ® © ® ® 6 ) © ® ® © © ® ® ® ® ®

( Matrymonialne

•\7D O W A  synpafyczna  
* *  przystojna iat 35. lu 

biąca w iejskie gospodar
stwo w yjdzie za w ąż za 
czło wieka szlachetnego  
w w ieku od 35—45 falą 
Sprawę trakteie serjo. 
Zgłoszenia do Adm. „Goń
ca krak “ pod  „Ciche 
szczęście* 1355

WDOWA młoda inteli
gentna, muzykalna 

posiadająca kompletną 
wyprawę pragnie poznać 
mężczyznę st; irszego w ce
lu matrym onialny! i. Zgło
szenia do Adm. „Gońca* 
pod „Wdowa*. 1379

BRUNETKA iat ż6. inte
ligenta muzykalna w yj

dzie za m ąt za inte' męż
czyznę o poglądach ide
alnych do lat 35. Oferty 
do Adm. „Gońca* pod 
„Idealistka*. 1380

Kr a w i e c ,  młody iat 3 1
brunet bardzo przy

stojny — ożeni się z panną 
lub w d ow ą do lat 27, 
która m a dopom oże ao  
ot.yarcif. magazynu. 1382
j"\SOBA, młodaj przystoj- 

na i gospodairta. za
wrze znajomość * męż
czyzną intel. e legm ck m 
o poglądach idealnych do 
lat 40 Cel matrymonialny. 
Zgłoszenia do Adm. „Go- 
ńca Krak.* pod „ L Ł ‘ 1 W"

Ka w a l e r  iat so, * do
brej rodziny, posiada

jący przeszło 100 mUjonów 
oraz ładne um eblowane 
m ieszkanie pragnie po
znać w celu matrymo
nialnym osobę młodą za 
możną najchętniej :óikę  
w łaściciela -^em skogo 
albo przemysłowca. Po
średnictwo rodziców bar
dzo pożądane. Oferty skie
rować do Adm. „Gońca* 
pod „Rawicz*. 1825

OSOBA mtoda bardzo 
inteligentna poszuku

je towarzystwa w  celu 
Konserwacji francuskiej. 
Oferty do Admin. „Gońca" 
pod „Lui". 1381

Różne

SKRADZIONE papiery 
wojskowe Stanisław  

RusIe ur. 1891 w  Make, 
w ie  unieważnia s ię . 1397

tuoiuwłia, uie*
zdolna do pracy w dew a  
po lekarzu 1 powstańca 
z r. 1863. Adres weka&i 
AamiiFstracja „Gońca*.

DESTTLATOR poszuka* 
je dzierżawy r« stan* 

racji, kawiarni, Oferty 
„Gońca" pooao Adm.

1000“ 12S7

DOSZUKUJĘ kapitalisty  
‘  w  celu założeń1 a fa
bryki pokupnego artykura, 
gwarantn; ącego świetna  
zyski. — Zgłoszenia pod 
„Św ietne zyski" do Adm. 
„Gońca krak." 1884

AMERYKANINA, chcą- 
1 -ego zrobić w  ojczy

źnie ba ieczny interes, pro
szę o adres pod Szyfre 
„Bajeczny Interes14 do 
Adm. „Gońca44 1385,

AT A wysoki procent! po» 
I ’  sznknje pożyczek na 
łączną snm 20 mil jonów  
marek solidna firma za 
wekslem 4 m iesięcznym . 
Adres poda „B!nrj Infor
macyjne* w  Krakowie 
ul. Sm cteńska 16. 1400

. S i ,  Taniej o 501!!
Przez czas ogianiczony w ysyła się każdemu po otrzymanin 

adresu pocztą bez zadatku elegancki modny garnitur * dobrego 
wykwintnego materjalr w e wszt stkich najm odoi-jszyck kolo- 
rach p o lłu g  nainowszych fa r -n ń ł. Cer*. gaL 1. 260.000, ga t 
1L 350.0, 0, gat. III. 425.000 mk.

Palta Jasionki z dobrych maierjałów, 'asony ostatniej mody. 
Gena gat. I. 22&.UOO, gat. U. BOC.uOn, gat. UL 375.000 mk. 

N ir p r z c f L - ia k a ic e  g ła s z c z ®  I I
Oryginalne angielskie, bardzo trwałe na dziesiątki lat, n ie
zbędne podczas deszczu, polecam y tylko pierwszej jakości po 
235.000 mk.

Spodnia gotowe gat. L 45.000. gat. I I  65.000 mk
Spodnio lo ubrań wizytow ych czarne tło w  białe paski po 4&.0CG, 80.000, 

120.0 30 i 150.000 uik.
Spadnie „Struksy" do konnej jazdy, kolor wojskowy lab piaskowy po 140.000 

170 ćOO i 200.000 mk.
Suknie szewiotowe w e wszystkich kolorach ostatnie] mody. GaŁ L W.OoO, 

g a t  II. 100.000, gat. UL 125,000 mk.
Suknia jedwabne trykotinowe z najlepsze1 Jedwabne5 trykotiny po 120.0o0 

i 136.O00 m k  
Suknie leinia trykotowe po 25.000 mk.

Towary w . yłam y natychmiast po orl-cymania ząmówienia sa  zaliczką 
pocztową bez zadatku. (Płaci się pTzy odbiorze).

Za pr esyłkę i opakowanie dolicza si ę podług taryfy pocztowe.* dc 10.000. m. 
Brs wszelkiego i7<>taKKnpnjąer sbaotateis cl* ryiykoje, fdyt JeMli towar lie sio podobs pixyjma]tn>r s powrotem I zwraeusy p}osl((lxo.SEimćwiesls pnolmr adresował >Os jTAHSZAU SSJDECtO IK lł Dl FABRTCZ1 30

„WARSZAWSKA KONKURENCJA** hjł. s ogr. oA|u
Warszawa, al, Zielna Nr. 81 ( r t | 11 ólewaklej).

Płi, tdtająe ą- Wareaawy ■ m a 6  proehnj i leekawt iwiedaealo i t o —» rUadu eeo- 
blete praok, n r it  t e n k  (atnakow towa
pojiipkowaii______________ _

towarów L ooa. •4 aaezysh Kttjoatłw ranuale.. łato 
1159

BU'

Ogłoszenie
Wskutek podwyżki robocizny I frachtów kolejowych 

astalihi Komisja gazowo-elektryczna na posiedzeniu w dniu 
26 kwietnia b. r. na okres IV. następujące ceny pnjdu:

I klatki
. . . .  Mkp. 2,.200‘— za 1 kwh

L o K a ie .............................................  .  4.800*— ,  1 .
Motory  .......................................  ,  2.200*— „ 1 ,

Mieszkanie prywatne 
schodowe . .

Kraków dnia 27 kwietnia 1923.

Dyrekcja 
Elektrowni Miejskiej.IM

Wyda .r&a i pdTjo.jrieatJalnj rm&klar, ‘Aatp/A KTssnrSa i o j d i K i r ,  N arodu*1 n o d  n r a a d e m  E . S tu k a  w  K r a k o s  j a


